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M  n j m i  i o  S e j n  l i l i r t i e o i .
ja k  wiadomo na Łotwie odbędą sią 

wkrótce wybory do Sejmu. To też prace 
przygotowawcza są już w całej pełni. 
Wszystkie łotewskie partje polityczne od­
bywają już posieazenia i zaczynaj*) eaetg i- | 
cznie s*vkować się do samej akcji wyber- ' 
czej. Nie pozostają również w tyle 5 ug-u- j 
powania mniejszościowe, a między t łev.i 
1 polskie.

Jak donosi ryski „Tygodnik Polski* 
redakcja tago pisma zwróciła się do mini­
stra Wierzbickiego z prośbą o wypowie­
dzenia się jaki jest jego pogląd na przy­
gotowawcze prace przedwyborcze grup 
polskich.

ZdaUietn ministra Wierzbickiego — 
cała obecnie Łotwa, w szczególności zaś 
mniejszość polsLa, przeżywa, w związku ze 
zbliżające*! się wyborami dc Sejmu, a w 
niektórych miejscowościach, jak naprzykład 
w Dyneburgu i do aamnrządów — najpo­
ważniejszy moment w swojem życiu poll 
tycznem

Ustrój demokratyczny państwu łotew­
skiego, mówi p. Wierzbicki, zarewnia całą 
pełnię władzy ludowi. Władz* prawodawcza, 
wykonawcza I sądowa naieżą do łudu, który 
ją wykonuje przez sw jch przedstawicieli, 
posłów lejmowych, a więc los obywateli 
zależy od nich samych.

Jeżeli zaś chodzi p  przysrły rezultat 
wyborów, to—według ministra Wierzbickie­
go—są trzy najważniejsze czynniki, od któ­
rych w głównej mierze będzie zależny.

Na pierwszem miejscu stawia on 
bierność tamtejszego społeczeństwa i stwier­
dza, że o  ile bierność wogóle należv do 
zjawisk bardzo smutnych w życiu polity- 
cznem i spoleczncm, to bierność w chwili 
tak doniosłe], jak obecna, staje sie wprost 
karygodną.

Drugim czynnikiem jest brak świado­
mości w szerszych musach spoieczenstwi, 
które troi daleko od tycia politycznego 
i społecznego.

Trzecim czynnikiem będtie technika 
wyborcza.

je łe li chodzi o zadania to—udaniem j 
p.Wierzbickiego—najwainiejszem zadaniem 
w chwili obecnej je3t zwalczanie bierności,j 
gdyż tylko udzizł jatnajw iększej ilości Po­
laków w wyborach, może zapewnić więk­
sze liczbę posłów, niż jest dotychczas.

Brak świadomości radzi p. Wierzbicki 
usuw .ć przez informowanie wszystkich o- 
bvwateli Polaków o zdobyczach polityczno- 
fculturalno - oświatowych, jakie 03iąguęii, 
zawdzięczając polskiej frakcji sejmowej.

Co się zas tyczy techniki wyborczej, 
to ta przedstawia się w ten sposób, że na 
prowincji zarządy filji Związku Polaków 
stanowią komitety wyborcze.

W większych ośrodkach, do których 
należy i P.yga, w przeprowadzaniu wybo­
rów będą musiały wziąć czynny udział 
wszystkie stowarzyszenia nolskle. Filja 
Związku Polaków w Rydze będzie stano* 
wiła główne jąd-o, koło kiórego będzie się 
skupiało całe ryskie społeczeństwo po l­
skie.

Sejm łotewski na estatniem  swem 
posiedzeniu przyjął uenwałę bnrdzo nie­
dogodną dla mniejszości, szczególnie zaś 
dla Polaków, a mianowicie zakaz bloko­
wania się.

Obecnie przewidywane jest zwołanie 
nadzwyczajne] sesji Sejmu, która odbyłaby 
się przy końcu czerwca lub w pierwszych 
dniach lipca. Na sesji tej między innemi 
ma być poruszona także sprawa zmiany 
tej uchwały. Jednak wielkiej naaziei m  
zmianę niema.

W najbliższym czasie ma się odbyć 
w Rydze posiedzenie ncw oobnnego za­
rządu ryskiej filji Związku Polakow, na 
którem będzie omówiona, w porozumie? iu 
z centralą, sprawa przeprowadzenia wybo­
rów na terenie ryskim.

Jak widać z powyższego ruch przed­
wyborczy w Łotwie już się rozpoczął na- 
dobre i, że rodacy nasi nie z . sypiają gru­
szek w popiele, ale energicznie biorą się 
do pracy, aby uzyskać jaknajiepsze re­
zultaty. / .

Z@mkir.ęcie sesji zwyczajnej ,i budże­
towej Sejmu i Senatu.

WARSZAWA, 22.V1 (Pat). Dzisiaj zaraz po zamknięciu posiedzenia Senatu zgłosił 
się kolejno u pp. marszałków Sejmu i Senatu p. Urn*astowski, sekretarz prezydjum Ri- 
dy Ministrów i doręczył nisina p. prezesa Rady Ministrów, przesyłające im zarządzenia 
p. Prezydent* Replitej z d?. 22 bm. w sprawie zamknięcia z dniem dzisiejszym sesji 
zwyczajnej i budżetowej Sejmu i Senatu. Zarządzenia p. Prezydenta Replitej brzmią 
następująco: , /

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie zamknięcia 
sesji zwyczajnej i budżetowej Sejmu: 

„Na podstawie artykułu 25 Konstytucji zamykam z dniem dzi­
siejszym s*;sję zwyczajną i budżetową Sejmu“. 

Warszawa, dn. 22 czerwca 1928 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej:

(podpisał) Ignacy Mościcki.
P rezes Rady Ministrów:

(podpisał) J ó zef Piłsudski.
Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej w  spraw ie zamknięcia 

sesji zwyczajnej i budżetowe) Senatu: 
„Na podstawię artykułu 37 Konstytucji zamykam z  dniem a z is ie j -  

s z y u s  S e s ję  zwyczajną i budżetową Senati*“. 
Warszawa, dn. 22 czerwca 1928 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej:
: (podpisał) Ignacy Mościcki.

Prezes Rady Ministrów:
’ (podpisał) J ózef Piłsudski.

tym o [honda
HAGA, 22.VI. ( -ai) W pieiwstym  

dniu rozpraw przed Stałym Trybunałem 
Sprawiedliwości Międzynarodowej o  oa 
s ło d o w a n ie  za Chorzów przemawiał 
agem rządu niemieckiego Kiufitiann, p e lt 
mizując z argumentami polskiem! zawarte 
mi t aktach postępowaniu pisemnego i 
rozwijając meiody i zasady ns jaaich, zda­
niem strony niemieckiej, winno się oprzeć 
oszacowanie przedmiotu sp o ra

I m i i n i j u j  lotom o o i H  poiihicb.
BERLIN, 22.V1 (Pat) Dzisiaj w *r- 

lonach wydziału prasowego urzędu spraw 
zagranicznych odbyła się zwykła herbaika 
piątkowa dla koresnondsm ów  zagranicz­
nych, ia którą przybjM cówn e t trze lot­
nicy transatlantyccy Koehi, Fltzmaurice i 
riuehnefeld.

Lotnik irlandzki Fuzmaurlce w ro ­
zmowie z kilku dziennikarzami polskimi 
między innemi z ko -esponaentem PAT o- 
świadczył, że ns. lotnisku w Baldcnel ©- 
czekiwano wczoraj przybycia lotników pol­
skich mjr. Kubali i Idzikowskiego. Nie­
przybycie ich wywołało nawę1 pewien nie­
pokój wśród lotników irlandzkich Mjr. 
Fitzmaurice oświadczył, ie  jeż* li lo tnicy 
polscy przj będą na lotnisko w Baldone m o­
gą być pewni najserdeczniejszego przj łcia.

Lotnicy irlandzcy udzielą lotnikom 
polskim najdalej idącej braterskiej pomocy 
i o ka ia  im całą serdeczność, jaką w sto­
sunku do nich żywią. Fitzmaurice wyra­
ził gorącą chęć odwieJzekia Polski i od 
bycia lotu do Warszawy.

Wielkie n e w i j  minii iowletklei.
N5. pograniczu pcL.to-sow '«ckieni nabywa­

ją się od kilku dt.i wielkie manewry am jiso w iec­
kie] W manewrach biorą udział wszystkie rodza­
je broni.

O m i e  i t a l i  woiikowei Oli auflemiMw.
W najbłiższvir wzisle ma,ą by t wydane przez 

M inisterstw j  Spra* Wojskowych przepisy Wyko- 
naw tze da noweli do ust-wy o powszdchaym o- 
bowiązku wojskowym.

?rzep'ay wykonawcze wyjaSniają między in­
nemi sprawę udzielania odrocz iń dla akrdemneów.

Przedłużanie terminu odroczę., dla akaat ■ 
mikOw w wi ku Lit 23 ruaią jrC udi.elane na, w1 - 
żej na dwi lata—tylko w tych wypacK; eh, w któ­
rych pi zerwanie tudjów  przez zwołanie do czyn­
ił. służby wojskowe] uniemożliwiłoby jupeinie 
dalsze len Kontynuowanie. P o  :atem uzależnio­
na te  będzie od stopnia wypemienia kontygentu,

i m i u  w niweizeiln noln liemleiklego.
BERLIN, 22.VI. (Pat). Różowania o 

utworzenie gabinetu prowadzone są dzisiaj 
nadal w uszczuplcnem gronie t. zw. łromi 
sjt sześciu, do >:tórej wchodzą z rumienia 
frakcyj tylko ich nrrywódcy. Zwrot ku po­
nownemu podjęciu rokowań, które wczoraj 
w południe uważano już za ostatecznie 
ztrwane, tłumaczy p ta s i  pravicowa tern, 
że centrum i demokraci mieli oświadczyć 
Millerowi, Iź nie wezmą udziału w tak zw. 
koalicji weimarskiej, kióraby, nie obejm o­
wała niemieckiej partji ludowej. „N/orwarts" 
i „Vossische Ztg.“ wyraża przekonanie, że 
niemiecka partja ludowa zmieniła swe 
ostre stanowisko pod bezpośrednim wpły­
wem min. Stresemanna.

Rokowania c utworzenie owego 
rządu Rzeszy na podstawie wielkiej koali­
cji rozbiły się dziś w południe tym razem 
prawaopodoDnie ostatecznie z powodu nie­
przejednanego stanowiska niemieckiej ir- 
tji ludowej. Poseł socjalistyczny Muller 
oświadczył, że uważa dalsze rokowania o 
utworzenie wielkiej koalicji za bezprzed­
miotowe i wystosował do pozostałych po 
secesji niemieckiej partii ludowej przewod- 
niczych frakcyj zapytanie, czy frakcje te 
zgodziłyby się wziąć udział w gabinecie 
‘ 'partym nu koalicji weimarskiej, t.j. socja­
listów, centrum, demokracji i bawarskiej 
parti ludowej. Przywódcy odpowiedzieli, że 
odpowiedzą po porozumieniu się ze swe- 
mi frakcjami.

Bawatsb partia lid. prziriw M j i  wci- 
nrsllei.

B Ek-IN  22. VJp (f a tj. .  /ossischfc Z tg“ za- 
petruje się b»rd to  sceptycznw ni -nużliwoiC u- 
two zenia rządu na podstawie kou.Jcji weimar­
skiej uw riając za rzec;, wykluczoną, a-eby cen­
trum w sszło do rządL oez bawarskiej pai tji 'udo ­
wej, k tó ra  je s t odpowiednikiem centrum  « tery- 
lorjum  Bawarji. — >awarsk ?*artja Lac jwn uz - 
siaj wieczór chwaliła opowiedzieć się przeciv ;c 
ogłoszeniu dnia 11 sie rp ria  Świętem larodow m 
i me test skłonna wziąC udział w ko»lici: ref 
marsie? O stanowisku centrum zadecyduje po- 
nieaziałtow e plenarne posiedzenie.

Stanowisko Woldemarasa groźbą 
po ku u.

PARYŻ. 22-VI. Ostatnie oświadczenie litewskiego premjera złożone na zjeździe 
szaulisów w ?nrawie Wilna wywołało w prasie tutejszej obszerne komentarze. „Tem ps" 
zaznacza, że mewa W oldemarasa raz jeszcze dowodzi, że rząd litew ski nietylko nie ma 
szczerej chęci po też«ć kres stanow i w ojennem u, który od sześdu lat utrzymuje 
z Polską, lecz W skazuje na to, i e  W oldem aras trw a  r dalszym  ciągu na stanowi 
sku prow ok* zyjnem, itnow lącem  p o w cin ą  groźbę dla pokoju w  północno-w schod­
niej E u ro p ie  '

Wobec tegogsprawa zatargu polsko-litewskiego powinna być we wrześniu rozpa­
tryw ana w sposób taki. który powinien ostatecznie dać rządowi kowieńskiemu do 
zrozumienia, że me wolno mu będzie więcej mącić pokoju europejskiego dla zadowo­
lenia specjalnych swoich ambicyj. *L,Oeuvre" pisze, że mowa Woldemarasa stanowi 
jasne naruszenie zabowią^ań przyjętych ; przez niegc w Genewie. _Avenfr“ nazywa 
wystąpienie W oldemarasa warjacką prowokacja i dopatruje się związku między 
tem wystąpieniem, a antypolską kampanją w Niemczecn i Rosił.

D elegacja polska do rokow ań w Kownie.
Dnia 25 m. udaje się do Kowna na kom isję bezpieczeństwa 

i odszkodowań detegjc.it polska w następującym składzie: przewod­
niczący p. H ołów ko, naczelnik wydziału wschodniego w  M. S. Z., 
członek delegacji prof. Makowski, naczelnik wydziału traktatowego, 
sekretarz delegacji p. Perkowski i jako eksperci z  ramienia M Sc 
Wojsk. płk. sztabu gen. M yszkówicz i kpt. szt. gen. Przybylski oraz 
z  r a m ie n ia  Min. Skarbu naczelnik Jakóbowski i Nowak.

W ymiana po lsko-litew skich  w ięźniów  to n ­
tycznych.

. M iędzynarodowy C zerw ony Krzyż zw rócił się do Polskiego Czerwonego K rzy­
ża  z prośbę o przedstaw ienie m u spisów w ięźniów pokskicl znajdujących cię na 
Litwie o raz  więźniów litewskich, znajdujących się w Polsce. W zwlęzkb z pow yż­
szym  dow iadujem y się, że M ięJzynarodowy K rzyż Czerw ony pod ją ł krozi, celem  
jaknajszybszego przep row adzen ia  zbiorow ej wym iany więźniów politycznych 
pom iędzy P oL ką a Litwą.

Przed uratowaniem załogi „Itafjt
’ PARYŻ, 22 VI. (P a t) . Gen. Nobile zażądał akum ulatorów  w celu um ożliw ie­

nia mu nadaw ania d rogą  telegraficzną w skazów ek, v jakim  k ierunku  m ają iśc 
^oszukiw ania tej g rupy  jego  tkspedycji, k tó ra  zosta ła  ze sterow cem  „Italią". 
N obiie radzi, uby sam olot zaopatrzony w n a rty  w ylądow ał na lodzie w  celu z a ­
brania ze sobą człunkó jego g rupy .

Gęsta m gła spow odow ała przerw anie komunikacji ra d jo re j. Jeden  z lo in i- 
irfków zbadał ziem ie p o łożone  na północnym  w schodzie i doszed ł do wniosku, 
że  atan  lodu sprzyjać będzie poszukiw aniom  g.» }y M ańano za pom ocą szń. 
F rzybycla łamacza lodów „ K ra s ija “ oczekują dzisiaj w ieczorem  w B ergen, skad 
„Krasin** wyruszy do Spitzbergu . ,

Drugi w łoski hydroplan śpieszy z pomocą.
PIZA, 22.VI. (Pat.) Hydroplan pod dowództwem R. azzenie^o odleciał dzis o godz. S min, 45 

i współdziałać w poszukiwaniach wyprawy gen. Nobito.

Dzień polityczny.
G

Minister Spraw Zagranicznych Z a­
leski po powrocie do Warszawy wsKUtek 
przemęczenia nie opuszcza swego miesz­
kania. Mimo to jednak kieruje Dracami 
swegc resortu. Wczoraj p, minister przy­
jął posła polskiego w Rewlu p. Horwata.

*3 *
W rzoraj popołuaniu przybył do Pozna­

nia z Warszawy nuncjusz apostoiski arcy­
biskup M i-maggi, witany nc dworcu przez 
duchowieństwo oraz przez przedstawicieli 
władz z wojewodą Borkowskim, wojsko­
wość z dowódcą okręgu Dzierżanowskim i 
t d. Po powitaniu przez Kardynała Hlon 
da nuncjusz Marm&ggi przeszedł przea 
frontem kom pinji honorowej i błogosła­
wił sztandar. Nuncjusz zamieszK&ł w pała­
cu arcybiskupim. W ciągu dnia zwiedził 
katedrę. Dziś obecny będzie w seminarjum 
duchownem na odsłonięciu tablicy ku czci 
Ojca Św., poczem wyjedzie dc Gostynia 
na zjazd katolicki #

Wczorai o godz. 12 m południe d o - 
seł amerykański w Wtrrszawie Sieisor  zło­
żył wizytę marszułkowi Sejmu Daszyń­
skiemu.

*
Wczoraj w Min. Przem. i Hrudlu za­

kończyły się rokowania miedzy delegacją 
polską a czechosłowacką w spraw ie n o ­
w ej urnow y celnej. Z pomyślnego prze­
biegu rokowań n a le ż y  przypuszczać, że w 
dniu dzisiejszym parafow any zostan ie  no ­
wy układ celny przez obie delegacje.

■ , .
Jedno pism tutejszych pudwłc błęd­

ną wii.domosć, ie  minister sprawiedliwo­
ści M eysztowicz rozpoczyniL urlop wypo­
czynkowy z dniem 1-go lipca. Ministerst­
wo Sprawiedliwości zaznaczane termin wy- 
jszdu min. Meysztowicza nie został jeszcze 
ustalony. *' 1 J  .

p an Prezydent Rzpiitej podpisał no- 
mliiacje dr. Henryka Grubera ca  prezesa 
P. K. O oraz dr. Łazarskiego , [dotychcza­
sowego wice-prezesa Powszechnego Zakła­
du Ubezpieczeń Wzajemnych 0 na stanowi­
sko naczelnego dyrektora Urz. Kontr. U ■ 
bezDiecz.

, *
Wnrcwadzenie w życic rozporządzę 

nia Prezydenta Preczyposnolitej z dn. 22 
marca b r. o  sądach pracy wymagr szere­
gu rozporządzeń wykonawczych ministrów 
Sprawiedliwości. Pracy i Opieki Społecz- 
je j, Przemysłu .’ Handlu, Rolnictwa, Sp**aw 
Wewnętrznych i Skarbu.

Jak  się dowiadujemy, prace przygo­
towawcze do wydania tych rozporządzę/ 
są już w toku.

Przewidywane jest wydanie rozporzą­
dzenia o powoływaniu ławników, o wy­
znaczaniu ławników , do udziału w posie­
dzeniach Sądów Pracy, oraz Sądów Okrę­
gowych wreszcie o djetach i kosztach prze­
jazdu łewników.r * : *

Najwyższy Trybunał Administracyjny 
rozpatrywał skargę b. starosty Zujtctyń- 
skiego, ostatnio komisarze rządowego Po­
wiatowej Kasy Chorych w jednem z mia­
steczek woj. lwowskiego, wsgleaem k tó re ­
go zastosowano art. 25 ustawy emerytal­
nej (zakaz zajmowania stanowisk w insty­
tucjach samorządowych przez emerytów 
państwowych).

Trybunał orzekł, że zakaz ten nie
odaos: się do stanowisk w Kasie Chorych *

Wczoraj przybył dc Krakowa sam o­
chodem poseł Stanów Zjedn. w Wiedniu 
Waschlurn z żoną. Zwiedzili oni so ic ió ł 
Marjacki, muzeum Czartoryskich i N aio- 
dowe, Wawel i t. p. #

Wczoraj rozpoczęło się czwarte po­
siedzenie ekspertów l-igi Narodów dla ko­
dyfikacji prawa międzynarodowego.> •. *

Wczora] przez stację S tęłpce przejechał w 
drodze do Berlina komis >rz S p ra r  Wewnętrznych 
Rosji Tołmaczcw.

IIKS)0

Spitzbergu, ażeby

,rM ałygin“ w  poszukiwaniu Amundsena.
M JSKW A >2.v: (Pat.) Lanwc.z lodów „Małygin* otrzym ał rozkaz rozpoczęcia poszukiwań 

Amundsena Guilbauda.
MOSKWa , 22.VI. (Pat.) Olbrzymia s ra  zatrz*n iła łamacn lodów .Małygin*1, który sso ro  tyłko 

będzie to  możliwe posuwaC się będzie w kierunku przylądka Leughsmith.

K ongies pokoju w W arszaw ie.
Przygotowania do międzynarodowego 

kongresu pokoju zwołanego dc Warszawy 
w dniu 25—29 bm. zostały już ukończone. 
W kongresie weźmie udział około 300 osób 
z :ó inych orgauizacy, i stowarzyszeń po ­
koju zagranicą. W te] liczbie 120 Niemców* 
p-Łedstawiciell niemieckich organu- yi d * 
kojowych Część uczestników przybyła już 
do Warszawy.

Dni* 23 bm. rozuoczynają się nara­
dy w zystk teh  kumisyj p n y g o to r  ąwczych: 
rozbrojeniow ej, ekonom iczne] f dla spraw  
aktualnych. Otwarcie kongresu nastąp] w 
poniedziałek. Dokona go p r.-^ s  stewarzy- 
szeń pokoju b. w cepremjer Thugutt. Na­
stępnie przemówienie powitalne wygłos* 
min. Zaleski poczem nastąpi odczytanie 
telegramów powitalnych

fX3EXXK*2>: KZK0<S)00e2!
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Obrady Senatu.
Przyjęcie budżetu przez Senat.

Wczoraj na posiedzeniu Senatu po 
odczytaniu kilku interpeiacyj Drzystąpiouc 
do dalszej rozprawy nad budżetem. Dysku­
sję rozpoczął senator Pant (klub niemiec­
ki), stwierdzając żeposłowie.niemieccy oke- 
zuią chęć wsnółpracy z państwem polskiem.

Prezes N. I K. p. Wróblewski, wyja­
śnia szereg zarzutów, stawianych w d sku 
sji przez senatorów Głąbińskiego i Ja nu 
szewskiego.

Senator Lubomirski (B. B.) omawiając 
s p ra w ę  resortu zagranicznego potrąca d ro­
kowania pcIsko-litewskie. Sprawa wileńska 
mówi mówca jest już dla nas zamknięta i 
mogą być regulowane tylko sprawy sąsiedz­
kich stosunków miedzy obu państwami. 
Rząd litewski odnuca wszelkie próby p-ro - 
zumienia, wysuwając wciąż sprawę Wilna 
Ostatni jego gest, po'egający na uzupełnie­
niu Konstytucji litewsaiej oświadczeniem, 
że Wilno jesi stolicą Litwy spo tk ił się z 
potęp:en em poważniejszej opinji zachod­
nio-europejskiej, a spokojne stanowisko na­
szego rządu zyskało sobie ogólne uznanie.

Listę mówców zamkaąl sen. Roman 
(BBWR) oświadczając, budżet w formie 
uchwalonej przez Seim nasuwa pod tym 
względem pewne obawy, a jednak zmuszeni 
jesteśmy—mówi sen. Roman—głosować za 
nim w całości, gdyż jest obawa, że nasze 
poprawki mogą być przez Sejm odrzucone. 
Ubolewamy, że Sejm odrzucił projekty 
ustaw podatkowych, co uniemożliwiło ns- 
razie załatwienie poprawy bytu pracowni­
ków państwowych. Konstytucja nasza 
mówił sen. Roman w głównych zarysach 
odpowiada naszemu rozwojowi i wymogom 
współczesności. Pewne zmiany są iednak 
wymaga-e. Potrzebę tych zmian wyczuwa 
cały naród. W ładza ustawodawcza będzie 
się m usiała zająć również sprawą samo-  
iządu terytorialnego oiaz sprawą m niejszo­
ści.

Polska chce usunąć '-rszelide narodo­
wościowe walki i zapewnić mniejszościom 
warunki swobodnego rozwoju fch żyda 
kulturalnego i gospodarczego. Ale °o lsk i 
nigdy nie dopuści, ażeby wrogowie pań­
stwowości polskiej na ziemi naszej two­
rzyli dla siebie teren agitacji

Przystąpiono do głosowania. Wszyst­
kie poorawki odrzucono przyjmując znacz­
ną więKSdcścia głosów budżet oez zmian. 
Po przerwie uchwalono rezolucję tej treści: 
Senat ubolewa, ze Sejm orzez odrzucenie 
rządowych projektów ustaw podatkowych 
postawił pod znakiem zapytania podwyżkę 
poborów pracowników państwowych.

Rezolucje.
Przyjęto dalej rezohcję  komisji skar­

bowo-budżetowej, wzywającą rząd do przed 
stawienia projektu ustawy o założeniu uni­
wersytetu ukraińskiego, rezolucję w sora- 
wie utworzenia cywilnego podsekratarjatu 
stanu lotnictwa. Przyjęto też w irr ennem 
głoscw an'u rezo!uc:ę sen. Kopczyńskiego, 
wzywającą rząd do zniesienia ckoinika oy 
nauce religji katolickiej w szkołach, a w' 
szczególności postanowienia o  przymusie 
uczestniczenia nauczycieli w praktykach re 
ligijnysh jako sprzecznym z konstytucją. 
Przyjęto też rezolucje sen. Thulliego wzy­
wającą rząd do wniesienia ustawy, znoszą­
ce] ogriniczenia wszystkich wyznań z cza­
sów zaborczych. Przyjęto dalej rezolucję w 
sprawie dodatku kwalifikacyjnego i dodatku 
dla ciężko poszkodowanych Inwalidów. 
Przyjęto rezolucje w sprawie Przedłożenia 
projektu reformy podatku przemysłowego, 
w sprawie wprowadzenia w życie różnych 
zakładów wychowawczych poprawczych, w 
sprawie ubezpieczenia robotników na sta­
rość i niezdolnych do pracy, wreszcie

uchwalono rezolucję w sprawie wykonania 
ustaw ochronnych, w szczególaości o  za­
kazie pracy nocnej w przemyśle włóiden- 
niczym.

Amnestja.
P a  załatwieniu wszystkich rezclucyj 

przystąpiono do drugiego punktu porządku 
dziennego t. j. do sprawozdania komisji 
prawniczej o  projekcie ustawy o amnestji 
z powodu dziesięciolecia odzyskam i niepo­
dległości przez państwo polskie. Ustawę tę 
krótko zreferował s tn . Posner zaznaczając, 
że komisja prawnicza przyjęła ją bez dy 
skusji, wychodząc z założeni >, że ustawa 
ta, jakąkolwiek oau jest, to jednak orzez 
sam fakt, że przyszła do skutku zasługuje 
na to, ażeby w chwili tak uroczystej jaką 
jest 10-lecie niepodległości przyjąć ią bez 
zmiany. Wszelka dyskusja przedłużyłaby 
tylko ten stan rzeczy i odwlekłaby chwilę, 
w której państwo polskie wyciąga rekę 
pekoju i zgedy również do winowajców 
odby “ającycri karę za swe przewinienia.

Ustawę amnestyjną przyjęto jedno­
myślnie bez dyskusji. Ostatni punkt po ­
rządku dziennego, t. j. wybór czterech 
członków T-ybunału Stanu na życzenie se­
natorów odroczono do następnego posie­
dzenia. Na tem zakończono c brady Senatu. 
N isięcne posiedzenie ale zostało wyzna­
czone.

Z cala) Polski.
•

— Pierwszy ogólnopolski kongres 
krajoznaw czy W czasie Powszechnej Wy­
stawy Krajowej w Poznaniu, Polskie T o ­
warzystwo Krajoznawcze zwołuje pierwszy 
ogólnopolski kongres krajoznawczy Obej 
rnie on dwa posiedzenir plenarne i prace 
w 5 sekciach: 1) krajoznawstwa jako nau­
ki, 2) krajoznawstwa jaeo popularyzacji 
wiedzy o kraju, 3) krajoznawstwa w żydu 
państwo* em i spcłecznem , 4) turystyki i 
krajoznawstwa, 5) kraloznawstwa i szkoły

M l  u l i  kaw leill i  0. H
Przed kilku dniami rozpoczął się wiel 

ki raid kawaleryjski wszystkich szwadro­
nów K O, P u.

Raid odbywa się z północy na po 
łu in ie  wzdłuż granicy sowieckiej, łotewskiej 
i niemieckiej.

f f i l i i M e  i  araolc Polski.
Z rozkazu władz administracyjnych 

wczoraj został zatrzymany przez policję 
przebywający od kilku dni w Wilnie zbiegły 
rzekom o z więzienia w Mińsku b. oficer 
carski Grlgorjew.

W dniu wczorajszym Grigorjew p«d 
eskortą policyjną został wywieziony z Wil­
na, celem wysiedlenia, go z granic Polski 
j ako cudzoziemca .uciążliwego dla Polski”.

Sprana wymiany m t\k  iryntioalnych.
' \ i  ic /e  litewskie zaproponow ały władzom 

polskim dokonaaia wymiany 2 więźniów krymi­
nalnych Litwini wydają nam zawodowego z 0- 
dzieja i bandyty Sołeckiego zjS w zamian z, nie­
go żądają banayty Macipewicza. W związku z 
tem  wł?.dze polskie wszczęły dochodzenie, celem 
ustalenia stopnia winy ta n ay ty  Sołeckiego.

Ja n  B ułhak
A R T Y  S T A - F O T O  G RAF .
jagiellońska 8, telefon 968, przyjmuje 

od godz. 9—6 1844

M M i n e  przemy:! krajowi.

P O  STRZAŁACH W  S K U P S Z C Z y N IE  
Rezolucja grupy chorwackiej.

BIAŁOGRÓD, 22.V1. (Pat.) Po dyskusji nad jytuacją polityczną odbyiej w poro­
zumieniu z przewodniczącym grupy rannym posłem Stefanem Radziczem i po wysłu­
chaniu wszystkich członków grupy, koalicja włościańskn-demokratyczna uchwaliła na­
stępującą rewolucję:

G rupa  w lok iańsko  dem okratyczna pow strzym a się od  udzia łu  w pracach p a r­
lam entu, gdzie w legalnej walce o rS -m ość, spraw iedliw ość i hum anitarność  p rze­
lana została krew kolegów i przyjaciół, dopóki nie będzie udzielone zadośćuczy­
nienie, dopóki r.ie dane będą gw arancje, n iezbędne dka całkow itego ró w n o u rrrw - 
nienia. Sam o przez się zrozum ia łe  jest, i e  grupa nie będzie  utrzym yw ała z rz ą ­
dem  żadnych stosunków  i od rzuca  w szelkie m ateria lne  odszkodow anie £a nieda- 
jące się przyw rócić życie kolegów  i ojców rodzin. G rupa w łościańsko dem okra­
tyczna w y a ź i  przekonanie, że  naród  sam  w łasrem i środkam i zdo ła  zabezp :eczyć 
byt rodzinom  ofier. G rupa  zw raca s?ę do narodu  z p ro śbą  o zachow anie w tych 
trudnych  chwilach niezbędnego spokoju  i zaufa tin do kierow nictw a i przedstaw i­
cieli swych, którzy w  odpow iedniej chwili og łoszą iw» osta teczne decyzje, roz­
strzygające o przyszłości. N astępne zebranie grupy odbędzie się w  Z agrzebiu

T rum ny ze zw łokam i poslow.
B1AŁOGRÓD, 22-VL (Pat). Wczoraj o godz. 6-ej pooołudniu trumny ,e  zwłoka 

mi posłów: Pawła Raoicza, Bissa-yczka przewiezione zostały na dworzec. Za trum na­
mi prócz rodzin zmarłych kroczyli członkowie rządu 1 niemal wszyscy posłowie. 
W żałobnym pochodzie wzięła udział kilkotysięcz.ie rzesza pifblirzrręścfi Pokojr 
nigdzie nie zakłócono. Po odŚDiewaniu „Repuiem” tm m ny złożona zostały w wagonie 
pociągu, który o 11-ej Wieczorem odjechał do Zagrzebia. W pociąga tym zciflf miej- 
ca wszyscy członkowie gruoy włośdańsko-demokratycznej.

Cały Z agrzeb oczekiw ał przybycia zwłok.
ZAGRZEB, 22. VI. (Pat.) Na nocią? z Białogrcdu, wiozący zwłoki posłć w chor­

wackich oczekiw ało  p rzesz ło  20 000 osób. Zwłoki przewieziono do kaplicy pałaco­
wej, w której wiceprezes grupy posła Radicza, Rogoże, wygłosił Mzemówieaie, podno­
sząc zasługi deputowanych, którzy zginęli tr^giesną śmiercią. Nawoływał ludność do 
zachowania spokoju i rozejścia się do domów, Nie było żadnych incydentów.

•X
Krw aw a m an ifestac ja  w Z agrzebiu .

BIAŁOGPÓD, 22.V ł (Pat). W Zagrzebiu trw ały w  dalszym dągu  
manifestacje, które w  pewnym stopniu były spow odow ane przez za­
kaz używania bron! palnej przez policję, co manifestanci tłumaczyli 
jako dowód słabości w ładz. Policję kilkakrotnie przyjmowano strza­
łami, próbo wano budować bat ykady. Prócz dwu zabitych jest po obu 
stronach wielu rannych.

Dokonano licznych aresztowań, g łów nie wśród kom unistów. W 
celu uniknięcia rozlewu krwi w ładze policyjne w ydały  zarządzenie 
zamknięcia kawiarń, kinematografów, teatrów i bram dom ów o godz 
19 wieczorem. Wszelkie zbiegowiska uliczne są również surow o  
wzbronione.

WIFDEŃ, 22 VI. (Pat). Według doniesień dzienników z Zagrzebia wczorajsza 
dem onstracje rozpoczęły się o godz. 8-ej wiecz. przed kawiarnią Corso, gdzie było 
skoncentrowana policja która z a n k n ę łr  ulicę, prowadzącą do budynków konsulatu 
włoskiego. Przed kawiarnią zebrał się tłum  liczący około 5 tys. głów. W ybiio *:zyby 
w tjmrfarnf i wyrzucono umeblowanie kawiacnUne na uFcę, robiąc z jego szczątków 
barykadę. Kiedy sytuacja stała się groźną, policja otrzymała rozkaz strzelania. Oddane 
ogółem 10 salw, 4 osoby zostały znblte, a przeszło 50 rannych.

O dpow iedzialneść k a rn a  zebćjcy,
BIALOGRÓD, 22.VI (Pat). P oseł Raczicz odpowiadać będzie z 

srt. 155 Kod. Karnego za dwa zabójstwa i dwa usiłowania zabójstwa. 
Minister Spiaw  Zagranicznych Murinkowicz, przebywający w Buka­
reszcie na konferencji Małej Ententy wezwany zosta ł telegraficznie 
do Blałogrodu, dokąd ma przybyć dzisiaj w ieczorem .

N aw oływ anie do zachowania spokoju. i
B1AŁOGRÓD, 22.VI. (Pat.) O m a^ ając kraaw e zaiSeia w parlamencie zagrzebskim „NowoSc1* 

w zrteUule w sitpnyn  ostro  ita im ią -zad, zaznaczafąc jednak, że należy w chwili obecnej zschować 
spokói który dyktuje wzgląd nietylko na w ł;sne interesy, lecz na ‘nteresy drogiej Choiwacji, dla 
której cierpią pr*y*vódcy. Powinniśmy utrzyr-afi pokój, gdwż w rrus-enie choCby najbai<i-iej uzasa­
dnione iest iły m d o rp d ca , zwłaszcza w chwili obecnej, gdy mamy pow ząć - decyzję, jakię ma byC 
nasze stanow isko po te> strasznej zbrodni

Stan zdrowia St. Radzlcza.
BIAŁOGRÓD, 22,VI. (Pat.) Wadług ostatniego biuletynu stan zdrowia Stefana Radiicza jest za­

daw alający. k.iuisterstw o Spraw Wewnętrznych zwróciło sir do znanego chirurga wiedeńskiego Hin- 
gera z prośbą o przybycie do Białogrodu, celem objęcia opieki nad Stefanem Radziczem,

P re te n d e n t do tro n u  chorw ackiego .
WIEDEŃ. 22. VI. (Pat.) Do „Wiener Allgemeine Ztg.” donoszą, że w Chorwacji 

pojawił się pretendent do tronu chorwackiego, jes t nim kdążę Kontromananicz. Oj­
ciec jego odegrywał na dworze cesarskim wielką rclę. Informator dziennika Iwierdzi, 
że slrzały w Skupszczynie oddane zosialy wtedy, gdy Paweł Rsdzlcs w mowie 8v tj 
wspofllalał nazwisko ks. K ontronanlcża. Szczegół ten—jak twierdzi wiedeński dziennik 
— nie został podany prz*z oficjalne sprawozdania z pcsiedrenla.

I U H ? lN rte isk !e i
Ustąpienie przedstav/iciela szwedz­
kiego w Litwie Undena i konsula 

szwedzkiego Holmgrena.
KOWNC 22.VI Hel. wl.). Przedstawi­

ciel szwedzki w-Litwie Under i konsul 
szwedzki Holmgren oouszcziją swe stano­
wisk a w Litwie. Unden zostaje przeniesiony 
na inną placówkę dyplomatyczną, Holm­
gren zaś zostaje zamianowany szefem wy­
działu prasowego szwedzkiego M-stwa S rr. 
Zagr. Ustępujący dyplomaci złośyli już wi­
zyty pożegnalne.

N. opróżnione stanowisko przedsta­
wiciela szwedzkiego w Litwie zostanie za­
mianowany konsul szwedzki w Budapeszcie. 
R iąd  litewski wyiazil już swą zgodę na tę 
nominację.

Handel zagraniczny Litwy
25 m ilionów  litów  deficytu .

KOWNO. ?2.VI, ([teł. wł.). W ciągu 
maja b. r. eksport litewski wynosi 17,4 
mllj. lt. im oort zaś 27,2 miij. u. czyli im­
port jest większy niż eksport o  9,8 milj. lt.

W porównania z kwietniem eksport 
wzrósł o 2,8 milj. lt. W maju wywieziono 
więcej, niż w kwietniu: — mięsa 94,4 ton 
wobec 47,5 tonn, m asła 136,9 tonn wobec 
176 6 tonn, jaj 744 3 tonn wobec 255,0 
toun, papierówki 9 960.7 tonn wobec 3 592,4 
tonn, celulozy 4057,1 tonn wobec 3.207.3 
tonn.

Mniej wywieziono koni o rrz  lnu ogó­
łem na sumę 700 tys. lt.

im port w porównaniu z kwietniem 
! wzrósł o  2,7 milj. lt. Bardziej się zwiększył 

wwóz materjału budowlanego niemal o  1 
~nilj lt., również nafty o 1 milj. lt. węgla 
i samochodów.

W ciągu styernia—maja b. r. eksport 
litewski wynosi 99,1 milj. lt. import zaś 
124,1 milj. lt. czyli pasywa bilansu han­
dlowego wynoszą 25,0 n.ilj. lt.

Ze świata.
— O statni koncert Paderewskiego 

w P aryżu , 23 b. m. odbędzie się w Pary­
żu ostatni w tym sezorie koncert Pad* •
ewskiego. Znakom ity pianista grać będzie 

tym razem wyłącznie utwory Chopina. Do­
chód z koncertu, któ-y i tym razem odbę­
dzie sie w Teatrze Champs El!s js  prze* . 
znaczony jest dla Towarzystwa Filantropij­
nego budowy miasteczek-sanaterjów.

—* Największy sam olot. Z wiosną 
roku przyszłego ma być dokończona bu­
dowa olbrzymiego sam olotu-w odropłata 
dla regularnej komunikacji powietrznej 
między Europą a Ameryką, Będzie on naj­
większym samolotem doby obecnej. Ol­
brzyma tego będzie poruszać 12 silników, 
które będą tak silne, że ]6 z nich wystar­
czy do utrzymywania w powietrzu sam o­
lotu. -Ogólna siła m otorów wynosić ma 
4.000 MK.. szybkość ponad 2.000 kim. na 
godzinę. Sam olot Dorniert. będzie mieścił 
40 osób, z których 10 przypadać będzie 
na obsługę, 30 zaś na pasaż :rów. Obsługa 
składać sie będzie z kapitana, pilotów, m e­
chaników radiotelegrafistów, a nawet km 
cnarzy, gdy. samolot poza miejscami sy 
pialn będzie miał kuchnię elektryczną z 
salą jadalną. Zbiorniki benzynowe olbrzy­
ma m ają mieścić paliwa na 6.0000 kim. 
lotu.

— M osawa, a p-oci i  Bali Kutn J T elegra- 
pnen U moi donosi z Moskwy, że koła sowiecKie 
interesują się bardzo procesem  p-zeciw ko Beli 
Kunowi. Liczą się z 'em , Se natychm iast po u- 
końci eniu procesu zostaną przedsięw zięte kroK  
celrm  przewiez:enia Beii K ura a o  Moskwy, gdzie 
z »mtest Smeraja, k tóry  został przeniesiony r.a 
Daleki Wscnód ma objąń kierownictwo śrortKO- 
wo-eu<-opeisRiego oddziału m iędzynarodówki ko­
munistycznej.

Rozmowa z  p. Kaźmierą Ułakowiczówną.

Wywiad z najsławniejszą dziś, polską 
poetką, c — fakt, który nie co dzień sfę 
iaarza. Nic też dziwnego, że wielce prze­
jęły 'lyłem iwoja misją; uradowany—nie 
mniej wszakże. Wieczói dnia poprzedniego 
przyczynił gię do tego rozradowania nie­
pomiernie, albowiem, pozatem , iż wogóle 
niedużo^ jest znakomitych poetek, mniej 

"»cze t takich, któ*-eby stosownie do 
łWfrj Makomitości, równie mile czytały, 
wzgh ti" 'ecyto-ały w usne poezje, tak 
»k to czyi P-Iłłikowiczówna. Przeważnie, 

autorzy „kładą swoje utwory. Ale—ad rem.

My wszyscy tu mieszkający, bardziej 
czy mi iei „tutejsi” a jednakowo w Wilnie 
rozm iłowani, z zaciekawieniem, każdemu 
przyjezdnemu pytanie zadajemy:

— Jikżesz... Wilno?..
A totem z niepokojem czekanw na 

odpowiedź, jeśii odrazu nie padła, chociaż 
p rze y a łiie  jej jesteśmy pewni—zasadniczo.

Odnowtedź tem ciekawszr., im bar­
dz ie  zajmujący jest »en ktoś zapytywany. 
■ imbardziej, jeśli to  jest Ktoś, naprawdę, 

jak—w dinyrn wypadku Korzystając zatem 
z iaskawie udzielonej nam  audjencji po­
szedłem wypełnić wdzięczną misję.

rkwi/a v.- tem wszakże pewna trud­
ność. Wywiad, inttrwiew, cbizydle, oklepa­
ne, -u i te wyrazy Zaraz przywodzą na 
myśl iakieś ofirjzlne osobistości, szereg 
n. dnych sztywnych pytań, wytartych od 
zbyt częs*ego użytsu frazesów, szablonowy 
dyskurs wedle z g*>ry przewidzianego sche­
matu. A potem 1

„S anow ry interlokutor” ,.. „Nasz roz­
mówca”,.. brrrl..

Szybko się pociesij-łem jednak, myślą, 
że tym razem „Szanowny interlokutor” jest 
zbyt interesu ący r a  to, aby pozwolił się 
nudzić podobrem i rzeczami i że to będzie 
naprawdę „przemiłe interview".

Nie zawiodłem się. Natomiast zawiod­
łem uię z innego powodu. Oto wspomnia­
ne j j ł  pytznie nieodzowne, w swej naj­
ważniejszej, może, części, zostało bez od- 
jowiedzi. Wina .. grypy Ten to złośliwy 
bakcyl dręczący aktualnie nieszczęsnych 
warszawian dopędził p. Iłłakowiczó *nę aż 
tu, *v Wilnie i parę dni już trzyma w do­
mu (z przerwą na wieczór śro&owy). Wit­
ko „jako takie”, odpada zatem. Zostają — 
wilnianie.

Nasz gość powiada.
— f i ' A "inność I dobroć, z jaką przy­

jęło mnie Wilno którego, acz tutaj uro*

dzona, nigdj nie znałam, bo wyjechałam 
wtąd niemowlęciem, budeą we mnie praw­
dziwe wzruszenie. Ofiarowano mi na czas 
pobytu gościnę w pustym, doskonale urzą­
dzonym domu jednego z tutejszych zie­
mian. Drugi gościnny dom karmi mnie wy 
bernem i obiadami; luminarze tutejsi opro­
wadzają mnie po mieście. Pan woją^oda 
Wileński by/ tak łaskaw, że zabrał mnie 
drezyną do Nowogródka, gdzie przyjęto 
irn ie również z najwyższą dob<ocią i na­
wet zaproszono ęą  dłuższy pobyt w celu 
poznan 'a ok licy”.

Tu znów „pytan e nieodzowne”. No 
wogródek jest przecież czarujący. Miły jak 
rządzo które inne rrTasto. Rozmiłowałem 
się w nim wielce, chociaż widziałem go za­
ledwie dwa razy i tylko do  dniu za  każdym 
razem, — przeto z niezmierną ciekawością 
rzuciłem cwo „nieodzowne”. Odpowiedź 
uri,dowi3?a mnie ogromnie.

— „Jest to prześliczne miasto i nie­
wątpliwie tam powrócę. Zaimponowała mi 
specjalnie wzorowa czystość miasteczka i 
estetyka, jaka cechuje urządzenie wewnątrz 
gmachu wojewódzkiego. Jedyny to  — z 
wyjątkiem Belwederu — gmach urzędowy, 
znajy  ml, w którym kwiaty, wygiadkją po- 
lęgnowaae i stoją na piet wszem miejscu a 
nie zakurzone i zawstydzone po kątach”.

Mówię o piękne! okolicy stron mic- 
Jewiczowskich Rozmowa zeszła na ro ­
dzinne stron* Gościa. Czytałem w swoim 
czasie coś o Żmudzi w jednym życiorysów 
p. Iłłakowiczówny, pytam przeto  aby się 
upewnić o tem i dowiaduję się, że stam­
tąd pochodzi Jej rodzina. Isinieje nawet w 
okolicach Telsz wieś Iłłoki, prawdopodob­
nie dawne gntazao tatarskich przodków Po­
etki Zapytuje więc co,  za swoją „ojczyznę 
właściwą" uważa p. ił/akow!czówn».

— „Serce moje chwiało się zawsze 
między Łotwą dzisiejszą (parafji Indrycka

nad Dź*iną), Aaglją, gdzie byłam parę za- 
zy, a PoznańsR em, które od roku 1920, 
stało się najbardziej przyciągającem mnie 
centrum wiejskiem, bo tam, u różnych zna 
jomych soędzam krótkie i rządzie urlopy*.

— Jednakowoż...
— r Sądzę, że człowiek, najbardziej 

nawet koczowniczy, czuje potrzebę choćby 
duchowego tylko zakorzenić* ia się, chciał­
by, aby się Muś do n ieg : przyznawał, je 
śi> nie ra  życia, to  przynajmniej po ś r ie r -  
d . Ponieważ . nie mam żalnych bliskich 
przez więzy krwi, przyjaciela ześ moi, roz-

j sieni są po całym, niemal, świecle i są na- 
wet różnych narodowości, zaczęło mi się 
wydawtć, ża dzielnica z której pochodzę 
jest tą rodziną, do której chciałabym c-d 
cza3u do czasu powracać, bo przecirź do 
powracania —  nie do mieszkania służy  
zwykle dom rodzinny. Dlatego zgodziłam 
się na łaskawe zaproszenie p. Huhwi z , 
by w mojem ojczystem mieście wejść na 
estradę, czego wogóle, nigdy nie zwykłam 
czynić".

— Zasadnicze, jakieś względy Pani, 
temu D rzeszk ad za ją?

— „Tak jest. Uważam, że książki d ru ­
kują t«ię właściwie po to, abv wszędzie au­
torom  pokazywania się, tembarćziej, że dla 
zwolenników czyjejś poezji, zwykle, spotka­
nie jej twórcy jest cięikiem rozczarowa­
niem ”.

Protestuje gorąco. W danym wypad­
ku jest to zgoła nteprawdopodob e Py­
tam o wrażenia środowe, to  preludjum jak­
by dc soboty. Czy było p. cykre?

— Przeciwnie, n a « S ro d zh ‘' była at­
mosfera zupełnie urocza. Prześlicznie m ó­
wił p. rektor Pigoń a te wszystkie osoby, 
które zaszczyciły nfój skromny „występ" 
swoia obecnością m iały tak życzliw* twa­
rze, że nic można s ię  było ich bać*.

Cieszę się bardzo- Pytam o program  
sobotni. e-

— „Będę czytała po  trochu ze wszy­
stkich prawie moich tomów, których jest— 
o zgrozo — aż 14. W paru większych u- 
tworacn sekunduje ani najuprzejmiej p. 
Hulewicz. Obawiam się tyliio bardzo, że 
mego c‘chego głosu nie będzie słychać w 
większej sali*.

— Sądzę, że będdf. Sala w gtmn. 
Mfckiewicza, gdy jrs t pełna mc dobrą a- 
kustyke- A niewątpliwie zapełniona z o su -  
nic. Wilno, witało gorące, już mniej z 
niem związanych twórców, Panią — powin­
no jeśii nie więcej, to na pewno nie mniej 
życzliwie, a nawet serdecznie przyjąć

Czas, ten przykry wymysł, który lu< 
dzie sobie ku utrapieniu stworzyli, uleciał 
spo-y i szybico niezm iernb, co jest zrozu­
miałe dla tych którzy p. iłłakowiczównę 
znają. Dodam tyle tylko, i e  wbrew jej s ło ­
wom w tym wywiadzie powiedzianym, uie- 
tylko nie doznałem rozczarowania „zwo­
lennik czyjejś poezji poznając jej autora", 
ale przeciwnie—wyszedłem oczarowany...

5- Kl— sk,.

Goft i  pwiazdzijtego iw iati.
Tembardziej wdrięczni być musimy 

Kazimierze Iłłakowiczównie zi przyjazd do 
nas, jeżeli naitragicznieisze -hwile żyda 
swojego przeżyła w Wilnie. Nie wiem, co 
jej m iasto nasze ongiś zrobiło, to Dewrrs, 
że dziś by rade zagładzie czerr tylko bę­
dzie mogło, choćby w najmniejszym stop­
niu, tam ie, bolesne wrażenia.

Takie dumne, takie serdecznie dumne 
jest stare Wilno ze swojej có-y. A jak­
kolwiek wielkim może być żal lłłakowi-
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Zycie gospodarcze.
K oniunktury gospodarcze  Polski.

Jedno z pism łódzkich zastanawia się 
nad stanem płodów rolnych, uważąjąc. że 
tegoroczni; kampanię rolniczą będzie n:o- 
inu zaliczyć do jednej z cięższych, jakie 
mieliśmy w ostatniem pięcioleciu.

Według danych Głównego Urzędu S taty­
stycznego, okaza‘o się, że dla całej Polski 
straty  przeciętne w pszenicy ozimej wynoszą 
7,5 proc., a w tyci'. 9,1 proc.

i.ijm n . j ucierpiały wojewńdztwt poleskie 
i wileńskie, a najwięcej warszawskie gdl«ę 
prucpadło blisko 1 * proc. obsianej powierzchni.

Jare zbsża najgó l przedstnwiaia s»e w ca­
łym kraju lepiej. Stan bursuów jest względnie 
uadawalsjąc-, wszędzie bowiem doorze pow- 
schouził*. Sadzenia ziemniaków w wielu oko­
licach jeszcze nie ukończono

Szereg danych statystycznych zebra­
nych z całej Polski wskazuje, że w obec­
nych warunkach urodzaj bęizfe znacznie 
niżej średniego.

M'mc pesymizmu jaki zdeje się wiać z po­
wyższych informacyj, nie .no na już załamy­
wać rąk nad k k sk ą  nieurodzaju, gdyż w.ele 
poprawie może jeszcze korzystny stan pogody,

„Ilustrowany Kur jer  Codzienny' z dnia 
16.VI b. r. mówi o niedomaganiach nasze 
go eksportu. Dodkreśl.jąc na wstępie ko­
nieczność rozwoju eksportu towarowego i 
upitałow ego wscazuje na zmniejszenie się 
wywozu do Rumun]'1, Szwec**, Szwajcarii, 
Węgier, Włoch, Belgji, Francji, Anglji, Ro­
sji i I'-dyi Brytyjskich.

Np. w pierwszym kwartale b r eks­
port do Anglji spadł o 20 milj. zł., do 
Szwecji o  20 milj. zł., do Rumunji o  6 
milj. zł- do lndyj o 13 milj: zł. do Włoch 
o 5 milj. zł., do Rosji o 6 mil], zł., do 
W egif o 4,8 milj. zł. i t. d.

W przeciwieństwie do powyższych kra­
jów eksport nasz wzrósł do kreiów Euro­
py Środkowej, t- j. do Niemiec (u 20 miij. zł.), 
Czechosłowacji (o  20 milj. zł.) i Austiji 
(o 14 m ilj.z ł). Spadek eksportu objął bar­
dzo liczne działy przed-ws-rys^iem ekspoi - 
tu przemysłowego, a mianowicie przemysłu 
cukrowniczego (o 32 milj. zł.), haftowego 
(o 9 miij. z ł) , węglowego (o 15 milj. z ł) ,

metalowego (cynku, ołowiu 1 żelaza) otaz 
włókienniczego. Ogólny ekspert gotowych 
wyrobów przemysłowych zmn!ejszył się z 
202 milj. zł. na 156 milj. zł. Natomiast 
wzrost eksportu obserwujemy w niektórych 
dzia ła  h eksportu rolniczego, jak produk- 
tóvr zwierzęcycn, zwierząt żywych, ma3ła, 
órzeus i nasion. Jeśn chodzi o przyczyny  
tego stanu rzeczy, to  przedewszystkiem na­
leży tu wymienić silny rozwój komunikacji 
wewnętrznej i wysoki poziom cen wkwnętrz 
nych. Dalsiemi przyczynami są: brak od­
powiedniego aparatu reklamowego i ajen­
cyjnego ztgranicą, brak dobrych i szybkich 
inforr iacyj handlowych których ' Państw. 
Inst. Eksport, dotychczas nie zdołał jesz­
cze zorganizować, brak kredytów i banków 
eksportowych, brak jednolitego kierownłct- 
wa i organizacji eksporterów, brak do­
świadczonych kupców handlu ekspertowym, 
medoświaaczenie i m rła sprawność naszego 
aparatu konsularnego, wreszcie niechęć do 
składania ofert w przekonaniu, że nie po­
trafimy ost*ć się konkurencji innych prze- 
mysłóWL oraz niechęć ponoszeni? ofiar na­
wet chwilowych, mogących jednak rento- 
wać się w przyszłości. Pozatem istnieją 
również przyczyny głębsze i od nas mało 
zależne. Polska jts t krajem  rolniczo prze­
mysłowym znajdującym się na pogra­
niczu dwóch kultur, Zachodu I Wschodu. 
Eksport Polski osiągnie należyty poziom 
tylko wtedy, gdy będziemy pielęgnować 
obydwa wielkie dział]' eksportu: przem y­
słowy i rolniczy. Otóż naturalnym  odbior­
cą naszego eksportu rolniczego są  Niemcy, 
a naturalnym odbiorcą eksportu przem ysło­
wego jes t Rosja. Tymczasem Rosja już od 
szeregu lat nie wchodzi w ruchubę jako 
odbiorca przemysłu polskiego.

To też, mimo ożywionej działalności 
Państwowego Instytutu Eksportowego, wpro­
wadzającego szereg ulg taryfowych, podat­
kowych i kredytowych dla eksportu, oraz 
szereg innych udogodnień — eksport nasz 
znajduje się w bardzo trudnych warunkach.

Wieści i obrazki z kraju.
Zjazd s ta ro s tó w  woj. now ogródzkiego.

(Te/, od wł. kor. z  Nowogródka).

Onegdaj odbył s:ę w Nowogródku 
zjazd starostów  województwa nowogródz­
kiego, który obradował przez cały dzień 
pod przewodnictw sm wojewody Beozkowi- 
cza. Obrady trwały od 13 ei rano do 12 w 
nocy. Otwierając zjaid wojewoda Buczko­
wic*, *v przemówieniu swent zaznaczył, że 
rozszerzone przez najnowsze ‘ ust iwy u- 
prawnienia wojewodów i starostów wkła­
dają na nich zwiększoną odpowiedzialność 
za wszystko, co się dzieje w powierzonych 
ich pieczy jednostkach administracyjnych.

Rola administratora nie może ogra­
niczyć sr  tylko do przestrzegania, sżeby 
obowiązujące ustawy były wykonywane. 
Administrator musi wpływać na kształto 
wanie się stosunków, irusi b jć  istotnym 
motorem życia, a ten takt zwiększa jego 
odpowiedzialność, której nie m ożna prze­
rzucać na inne jednostki.

Wojewoda podkreślił konieczność 
sprzęgnięci* całego społeczeństwa w pr&ci 
nad wzmożeniem potęgi państwa. W dal­
szy nt ciągu swego przemówienia wojewo­
da scharakteryzował ogólną sytuację poli­
tyczną w kraju, poczem wygłoszono nartę 
pujące eferaty:

Stan bezpieczeństwa w województwie, 
sprawy arrowizacyjne, wybory do gmin 
żydowskich, wybory do Rady Wojewó h  
kiei, organizacja związ&ów opiekuńczych, 
nowa ustawa budowlana, ustaleń fe projek­
towanej sieci dróg bitych na terenie woje­
wództwa, T srgi Północne i Wystawa Rol­
nicza w iVilnie i t. d. Nad referatami roz- 
,’lną‘a się obszerna dyskusja, w ccarie 

której ustaione zostały wytyczne dalszej 
pracy.

Obrady zamknięto o północy.

Krwawa w alka n a  pogran iczu  poI ~l t* v s l  iem,
O negdai n t pograniczu p o lsk o -litew sk im  

i pobl iu  strażn icy  Chi irążyszli l w rejon ie Ru- 
Pziszi k Ja tro le  K O. P-u zaalarm ow ane z rs ta -  
J 1 odg łosam i walki, jak a  się toczy ła  po stron ie  
Ptcwf iej. Jo k  się w yjaś..lło  4-ch uzbrojonych 
osobników  u siło w ało  pod o s ło n ą  nocy przedo­
stać się p\ zez granicę litew ską. Na przeszkodzie 
s ta n ę ła  litew ska s traż  pograniczna, u siłu jąc un ie­

możliwił przejście granicy . W yw iązała się w al- 
k , w wyniku k tó re j jeden żo łn ierz  1 newski zo- 
s ta ł  zabity . Jeden  z nieznanych osobników  zo- 
st! ł  ranny pod  n jp o rer.i pizew ażającycf s ił  11- 
tew jk icn  tajem niczy osobnicy cofnęli się  w oko­
liczne * -sy, unosząc u sobą  rannego  tow arzysza.

j ą  to  p raw dopodobnie zbiegi1 : ob  m
koncentracyjnego w W orniach więźniowie. .

P ołączen ie  T~wa Rolniczego ze  Zwr Kółek 
i O rganizacyj Rolniczych w N ow ogródku.

N* terenie województwa nowogródz­
kiego dawała się odczuwać potrzeba sko­
ordynowania prac dokoła podniesienia ro l­
nictwa Dotychczas pracowały n r tern po­
lu dwie organiz icje: Zw.ązek Kółek i Or- 
ganizacy] Rolniczych oraz Towarzystwo 
Rolnicze, które chociaż prowadziły oruce 
samodzielnie, to jednak zakres tycn prac, 
oraz cele m iały te same. Chodziło więc o 
to, aby dla dobra rolnictwa pracę tę p o ­
prowadzić wspólnie.

Pierwsze w tym kierunku zbliżenie 
między Org. Kółek Rolniczych i T-wem 
Rolniczem nastąpiło w okresie wyborów 
Od tego czusp wyczuwała się stale u tych 
organizacyj wyraźną już tendencję do po­
łączenia się. W rezultacie T-wo Ruin. i 
Zw. Kół. i Org. Roln. wystąpiły z odpo­
wiednimi memorjałami do p woj. Beczko 
wicza, który spiawę połączenia potrakto­
wał bardzo przychylnie.

Wczoraj pod przewodnictwem p. woj.

Beczkowicza odbył* się konferencja po­
łączonych ę rezydjów obu organizacyj, w 
której wzięli udział ze strony T-wa Rolni­
czego pos. Rdułtowski, prezes Okr. T-wa 
Roln. p. Mackiewicz i kierownik fermy 
Chamowszczyzna p. , hereźniewicz  i ze 
strony Zw. Kółek Rolniczych prezes Rady 
p. Maiski, prezes Okr. Zw. Kół. Roln. p. 
Jeleński, oraz członek zarządu p. Dębski.

Po dłuższej dyskusji doszło do uzgod­
nienia poglądów na sprawę połączenia się 
tych organizacyj, oraz zasad, na jakich 
połączenie to  mu być oparte. Jak już u- 
stalono podstawową i najniższą jednostką 
przyszłej organizacji będzie Kółko Rolni­
cze, którego wszyscy członkowie korzystać 
będą z jednakowych uprawnień z wyraź- 
nem podkreśleniem czynnika fachowości.

Na zakończenie ustalono, iż następne 
posiedzenie, które odbędzie się dnia 5-VII 
br. r., zajmie się już szczegółami połą­
czenia.

Z CAŁEGO KRAJU.
— Posiedzenie kom isji rolnej. Dnia 

L 21-go b. m. odbyło się posiedzenie komi­
sji rolnej na powiat wileńsKO-trocki. Posie­

dzenie to  zwołano crlem zlikwidowania cs- 
Irg-j szeregu rsłargów , powstałych pomię­
dzy robotnikami loiaymi s ziemiaiianw, 
Ogółem zlikwidowano 26 zatargów.

KRONIKA GRODZIEŃSKA.
— S p raw a  tea tru  grodzieńskiego 

Jak. się dowiadujemy, na żądanie pewnego 
odłamu miejscowego społeczeństwa, a w pe­
wnym stopniu i niektórych ojców miasta, 
w przyszłyn sezonie teatr stały w Grodnie 
rr.a przestrć istnieć, Gmach teatralny, k tó ­
rym dysponuje M tgistrat, ma być wydzier­
żawiany 1 przygodnym zespołom teatra l­
nym.

Zachodzi jednak pytanie, czy ci, u któ­
rych tska myśl powstała, zdają sobie do­
kładnie sprawę, jakie prztz to szkody wy­
rządzają miejscowemu społeczeństwu. E j  
cóż moż3 dać teatr wędrowny, nieznający 
lokalnych stosunków, nie liczący się z po­
trzebami danej miejscowości? Teatr wę­
drowny dbtć będzie jedynie o to, by na 
danej imprezie nic nie stracić. Wystawiać 
więc będzie sztuki na efekt, nie Ifcząć się 
zupełnie z ich wartością,

A przecież teatru nie można trak to­
wać je d y n i jako rozrywkę. To przecież 
jes: chyba bezsporne. Grodno więc musi 
mieć tak jak i do ychczas stały teatr, sub­
sydiowany przez Magistrat, a nawet, jeżeli 
to  będzie możliwe i przez rząd. Tam, gdzie 
jest kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców, gdzie 
są dziesiątki szkół, większy garnizon woj­
skowy, tam  musi być teatr, stojący n& od­
powiednim poziomie. A takiego poziomu 
nic osiągnie żaden prawie teatr wędro­
wny

Co innego, że taki teatr stały w Gro­
dnie, posia<i*jący oduo /M n ie  warunki ro­
zwoju. mógłby Objeżdżać większe miasta 
woj. białostockiego, jak: Białystok, Suwał­
ki, Łomża. Ale to tylko w tym wyoadku, 
jaźeli odpowiednie miasta pokryłyby koszta 
podróży. TV innym wyoadku musiałby się 
on załamać finansowo.

Niech więc to  wszystko Magistrat gro­
dzieński weźmie pod głęboką rozwagę i 
niech pochopnie nie poddaje się naciskom 
ze stronv, skąd inąd poważnych, ale nie 
znających się na teatrze czynników.

KRONIKA BRASŁAWSKA.
— G roź3ii nieurodzaju. Szalejąca tu 

od trzech dni burza połączona z ustawicz- 
nym deszczem i płatkami śniegu, czyni 
ogromne ?Dustojxenh>. Ulice zą zesłane 
po irywancmi liśćmi i obłam ancmi gctesia- 
mi drze*; jłom łan* dachy pozrywa e, na 
drogach do wywracane stare klony i brzozy, 
w lasach Jeżą obalone z korzeniami olfcrz' 
mie jodły i sosny. Najwięcej jednak curp i 
gospodarka rolna. Zyto leży wichurą po­
walono, a całe łany zbót, ** przy kit- de­
szczem i wiatrem do zlumi, zrwńszane z 
zielskiem i piaskiem. W dolinach glzie 
mniijszy ;est napói wiatru, żyto jako tako 
«ię trzyma a r  pniu, na wzgórzach jedn-k i 
-ów niiacb poderw da korzenie zŁół, stoją- 
cyi h w rozmiękłej od ustawiczaycł deas- 
ęró*  ziemi. Większość więc ozimych zasie­
wów w po decie należy uważać za p-ze- 
n d ł i  T?k k stastrofalnago czerwca naIstar- 
sl ludzie tu nie Dimietają. W ciągu dwu­
dziesta dni w czerwcu mieliśmy tutaj za­
ledwie czte*y słoaeczne, reszta — deszcze i 
chł idy. Od niedzieli 17 czerwca tempera­
t u r  spadł? do 5° R. na tej wysokość trzy­
ma do d .iś dnia. Na ulicach pojawili się 
przechodnie w futrtch i kożuchach, ptactwo 
zamilkło w lasach, bociany pozrzurane' zo ­
stały z gniazd a wrony i kawki masami 
naleciały do miasteczka, szukając tu poży- 
wienra. Zbliża się ś y  Jana, i  tymczasem 
w bardzo ndelu m ielcach ziemniaki jeszcze 
nie posadzone, nie siany len "i jęczmień. 
Lasy i fcłskie granta na ogromnych prze- 
s trzer’ich  zalane wodą, łąki jagodniki 
pływają w wedzio. Gospodarze rolnicy są 
w  rozpaczy, patrząc n# zniszazoae pola na 
zmarnowaną pracę. Włośdaństwo całą tę 
katastrofę nrzypisuje rozgałęzionej szeroko 
sieci „radiów" uważając, że one wywołały 
te zaburzenia, których przed tern tu nigdy 
nie było. Vnx popali, vr,x Dell Może me ją 
słuszność Niech uczeni na t® odpowiedzą.

Adam Habdunt.

czówny do Wilna jest ono w niej, jest duch 
jego w jej poezji; i choćby ona sama tego 
nie wiedzisła, my ten „swó,* ton wyczu­
jemy zawsze. Jest on w rozmodleniu sie, 
w krzyku do Boga i M irji Przenajświętszej, 
do Pani naszej z Ostrej Bramy, w potęćre 
uczucia, w poważnej i uroczystej zadumie 
j w zbrataniu się z naszą przyrodą. U naj 
tylko są takie dyrwany czombrem porosłe, 
któremi przechodzi wi-lka Czarownica, wy- 
czarevHjąca potęgą słowa najskrytszy ból 
serca Kobiecego. Ból za dzieciątkiem któ­
rego niema I a j  ukochanym, <tć>ry od­
szedł czy nie chciał. Za ukochanym naj­
droższym i nienawistnym zarazem, które­
mu chce się być „Strzygą", prześladującą 
czarami:

„Nie dojdzie żaden owoc, kłos żaden nie 
hędzie żrały, 

dokąd pod dach Twój nie wejuę na jawie i  
d uszą i cialen;' - 

„Niem? na m oją wnlę ni rady ni lekarstwa.
A jednocześnie chce się ponieść dla niego naj- 

L  cięższa, najboleśniejszą „Ofiarę*!
I  „...a memi łzami, jak pereł sznurem

uwieńczysz kochanki skronie*.
Tę wielką SKalę bólu i tęsknot], tę 

Golgotę kochanki i matki wypowiedziała, 
w yście*1.!* Iłłakowiczówna najpiękniejsze- 
mi w świecie słowami za nas wszystkie,  
My tylko yiemy ile w tern jest prawdy. 
właśnie tak się czuje, tylko się tego tak 
powiedzieć nie umie. 1 za to  jej cześć!

Nie jestem krytykiem z zawodu i nie 
poważę się nigdy rozstrząsać w jakiejkol­
wiek mierze twórczości Iłłakowiczówny. 
Jest dla mnie starszą siostią w poezji, nie­
doścignionym wzorem. Mówię o tem, co 

: mnie w ei poszjach najwięcej za serce
wzięło. O to wszystko. Więc ten jef bór in ­
dywidualny, który jest tak wypowiedziany, 
że urasta do miary symbolu, że jest 
odźwlerdadleniem 1 głosem tysiąca, miljo-

na pokrewnych bólów, swojego własnego 
głosu nie maiącycf A potem jej przejęcie 
się głębokie wszelką klęską i wszelką nędzą 
śwatem chodrącą.

Poważue nawoływanie skrzepniętych 
w codziennej pracy serc, by się zbudziły 
i rozejrzały, by rzuciły okiem poza wschod­
nią granicę: co się tam dzieje, co się tam 
wyp-awia, podczas gdy my śpimy spokoj­
nie. Żeby nie był daremnym „Głos księ­
dza Budkiewicza n t  grobu*. Tu u nas 
głos ten bije w dusze strwożone jak m ło­
tem. My tu nie potrzebujemy się budzić, 
my nie śpimy. Patrzymy ku Litwie i pow­
tarzamy sobie pocichutku:

„A Jeśli wrócisz dom nam. 
jeśli nas, smętnycn tułaczy, 
w litewskie Twoje włości . 
wprowadzić z powrotem raczysz, 
o Ty, co z rajów dalekich 
spływasz litości smugą! 
przysięga z nas każdy — jednako 
być Polski f Litwy sługą*.

O tak. Myśmy to sobie już dawno 
myśleli. \ ie  przyszedł Ktoś Złotousty ipo - 
wiedzia'! za nas głośno.

Przyszedł-, a może powrócił. Bo nie 
za nas właściwie, ale z nami rajeni po­
wiedział. J rk  litanię najstarszy brat zaczy- 
ua, a z bratem-, „zmiłuj się zmiłuj* wszyscy 
chórem powtarzają. Ktoś bardzo swój. Mo­
że już od r âs nie odejdzie zupełnie. Może 
zostanie c.eniuchna choćby nić nawiązana 
i już się nie zerwie więcej. Ten fćijeton 
ma znaczone powitania. My wszyscy tutaj 
m óv łmy tak jaz myślimy. Jakżebym chcia­
ła, by siowa moje wzięte były przez wiel­
ką poetkę, 'eśli je czytać wogóle będzie, 
tak iak zostały wypowiedziane: poprostu i 
serdecznir.

Wanda Niedziałkowska Dobaczewska.

m o r  pieśni mm
W uicdrieię 17 czerwca staraniem 

Białoruskiego T-wa Naukowego odbył się 
w sali gimnazjum białoruskiego w Wilnie 
Wieczór pieśni słowiańskiej, pod kierowni­
ctwem znanego kompozytora prof. K.G*ł- 
k< wskiego. Na progrrm  wieczora złożyły 
się cztery działy pieśni: polski, białoruski, 
ukraiński i rosyjski. Wieczór teh zapowia­
dał się nadzwyczaj uroczyście, to też licz­
nie zgromadzona jrublfczneść różnej naro ­
dowości z niecierpliwością oczekiwała po­
czątku. Aż oto po słowie wsteonem p. Gał­
kowskiego, który w niedługiej mowie na 
temat „O pieśniach słowiańskich" w krót­
kim zarysie podał trafną charakterystykę 
twórczości ludowei narodów słowiańskich, 
rozpoczyna się dział polski,

Smu* przedstawia typowy widok pol- 
SKiego krajobiazu: szeroka droga pośród 
pól i lasów zielonych, , izyksórej stoi krzyż 
pwchyły, a w dali widać wiejskie chałupy. 
Pie wszą eręść program u wypełnił artysty­
cznie odśpiewany „Ma:rur“ Maszyńskiego, 
wykonany prżez chór gimnazjum białoru­
skiego, pod kierownictwem p. Szyrmy, da­
lej olśniew ano sztreg innych typowych 
polskich piosenek ludowych.

Następny dz*ał jkraiński: niskie, le­
pione z gliny chałLpy, ponad kiócemi 
wznoazą się wysokie śpiczaste loco lt, a 
wśród nich widnieje w oddali wiatrak. 
Razem robi to  doskonałe wrażenie jakby 
żywcem wziętego z Podola widoku ukraiń­
skiego chutoru.

Znowu chór p. Szyrmy oddaje dosko­
nale kilka wesołych piosenek ukraińskich, 
a duet p. Zubowiczowej i p. Arciemienka 
z opery „Zaporożcy za Dunajem" wywołu 
je wprost niezwykłe wrażenie. Największą 
burzę oklasków wywołały oczywiście naro­
dowe tańce ukraińskie z prysiudami, któ­
rym specjalnego kolorytu dodawały dźwię­
ki bandury. - -

Następny dział tosyjski wyglądał ja­
koś blaao, bez uwzględnienia tsobliwości

} lokalnych lego nerodu. Mimo to, podniosły 
ton ludowych piosenek rosyjskich zatuszo­
wał wspomniane już w«żej braki.

Na zakończenia csno dział białoruski, 
zaopatrzony w najobfitszy materjał arty­
styczny.

Sccls przedstawia typowy widok wsi 
białoruskiej tonącej w zieleni sadów.

Chór gimnazjalny rozpoczyna pro­
gram od odśpiewania znanej powszechnie 
rzewnej piosenki białoruskiej „Zialonw du- 
boczak", za którą idzie cały szereg innych 
piosenek ludowych, wciąż smutnych, prze­
ciągłych w melodiach i u niejednego z 
publiczności wywołujących posępny na­
strój, tak posępny, jak posępne jest życie 
Białorusina. Mija jednak kilka cnwil, a sm u­
tek niepostrzeżenie pryska:—to nsfodówe 
tańce białoruskie „Lawonicha" i „Ju.acz- 
ka' w plastycznem wykonaniu uczenie i 
uczniów gimnazjum białoruskiego rozwe­
selają tak Drzed chwilą smutną, posępną 
publiczność.

Wogóle dział białoruski był najlepiej 
posuw iony, a poszczególne części progra­
mu były wykonane z taką prostotą, z taką 
natuialnością, że mimowoli przerosiła się 
myślą w te ciche wieiskie ustronia wsi 
białoruskiej, których jakby fotograficzne 
zJjęcie w,działo się przed chwilą na scenie

Z bogatego zespołu sił artystycznych 
na szczególną uwagę zasługuje chót gim* 
namalry Dod kierownictwem p. Szyim y, 
który I** przesady równać się m ożeśm ia- 

Zi [Q? ™ \  c^ ^ ram i występuj jcenii w 
Wilnie. Dalej ogólną uwagę zwrócił na 
siebiP miły, melodyjny głos znanej sohstki 
p. Zubowiczowej, która też ciągle witana 
była srrzą długo niemilknących oklasków.

W'iec ór pieśni słowiańskiej jest jed­
nym z najdoskor ?! jryrh objawów biało- 
rusl.ićgo życia artystycznego w Wilnie. To 
też imprezę te należy powitać jaknajprzy- 
chylniey życząc społeczeństwu białoruskie­
mu w jego pracy artystycznej pomyślnego 
rozwoju. , rt.

fiwiafefc i a i i n i i t f a rji s / M i j  m. Wilna.
Inspektorat Szkolny m. Wilna zarządził po- 

^Lzcchny spis dzieci urodzcnycn w latach od 
1915—1927, a zamieszkał 'eh w Wilnie. Do spisy­
wania powołał nauczycielstwo szkół pow sz:rh 
nych, zawieszając naukę na ren czas, t. i. na 21 
22 i 23 L. m. Nie mamy zamiaru kw estjorow anią 
spisów, ponieważ one przyczynią się w wielkie 
mierze do ustaleni o?tatc:znej sieci szkohiei 
etatów  nauczycielskich, oraz umożliwią stosowa­
nie pr-ym usu szkolnego i z tych względów s? 
one nie będue.

Doceniając w atnośi tego zagadnienia, przej 
dziemy również do porządku dziennego ngc tem 
czy naleŁsiło angażewać nauczycieisU o ao tych 
spisów, nie bio*ąc pod uwagę ć.icratu  o obowiąz­
ku szkolnym, ttóry mówi- ż :  spisy winny dostar­
czyć Samorządy.

Ale przyjrzyjmy rię, jak one zosta>y zorga­
nizowane przez P. Chłopickhgo Inspektora m. 
Wilna. Za.sądŁCiiie o tom, że 21, 22 i Zr- niemu 
nauki v  szkołach, a od tu dą się w tym czasie 
spisy, dotarło uo s ik ó ł 2C -go po skończonych 
lekciach, kiedy to  w szkole już nie b^ło ucz.iió® 
ani nauczycielstwa.

|  -go wszysej nauczyciele jak i uczniowie 
przybyli noim alnie do szkoły i tutaj aopiero  d o ­
wiedzieli się, że niemu nauki, a . ędp spisy. Po 5 
zwolnieniu dzieci młały się odbyć konferencjo 
nauczycielstwa z  instruktoram i sj isowymi, któroy 
mieli podiiel'ć obwody n r  rejony i zaznajomić 
sp.sujecych z techniką spisów. W szystko bałoby 
w mniejszym lub większym porządku, gdyby nie 
jedno ale, a mianowicie, że Inspektora, dotych­
czas nie dostarczył druków spisowych. Wiąc wy­
znacza się koL.erencje. aby omćwic technikę spi­
sów, a nie dostarcza si< do tego potrzeL  ych 
m aterjakw . Nie wiemy — niedołęstwo to, czy zła 
wola? Wobec tego konferencje Instruktorzy odło­
żyli n \  popo.udnie, bo nadeszło powiadomienie, 
że wówczas druki juz będą. P c  południc ta sa­
ma historia . Nauczycielstwo zbiera się, czeka 
kilka godzin i druków niema ponieważ drukarnia 

:h jeszcze ni* wykończyła taki t. tego rezultat? 
300 nauczycieli oderwanych H  Zijęć, a każdy 
z nich jest obow.ązany do 5-ciu godzin pracy, 
to  daje razem 1500 godzin zmarnowanych ż< 
s tra tą  dla skarbu państwa i dla szkoły, '"'rzeba 
tu ta j jeszcze nadmienić, że opisy były do tego 
stopnia nieprzygotowane, że 21-go n*e itó rzy  kie 
równicy ustalali dopiero granice obwodów spi­
sowych.

Zastanówm y się jeszcze, czy w odpowied­
nim czasie zostały te  spisy zorganizowane Ż i 
Lilk? dni mamy k o n tte  roku szkolnego i każdy, 
k to  miał jakąkolwiek styczność ze szkołą, wie, 
że v ostatnich anlach nauczycielstwo r  a na! - 
więcej r-acy  1 szkoie i to pracy odpowiedzial­
nej. Każaa godzin? może zaważyć na losach nie­
jednego ucznia, cc do którego jest trudno zde­
cydować się, czy go promować, ery też pozosta­
wić na cluigi rok. Decyzja w takiej sprawie je st 
bardzo truam , i mus. być w szechrt-onnie prze­
myślaną, dlatego też robi się pod koniec roku 
cały iz e reg  ko iW epcyj, ną któ ych omawia się 
każdego ucznia i sonauje się opmje o  nim całe­
go grwna.

Pozatem  nauczy elstwo musi wypisywać 
setki świadectw, k tóre 28 czerwca uczniowie mli- 

zą otrzymać-
Zwazywszy to  wszystko, dochodzimy do 

wniosku, ze i rządzenir .p isow  w tym właśnie 
czasie j t s t  największą krzywdą dla młodzieży i 
nauczycielstwa i wobec tego nasuwa nam się 
wą pliwość, czy p. Chłopick zna życie szkolne I » 
czy jest pedagogiem, czy też tylko niezaradnym 
adm inistratc < n .

Mami nadzieję, że K uratorium  Wileńskie, 
które w większości już uzdrowiło adm inistrację 
szkolną na tesen ? K uratorjum , zaiatnresuje sie 
tą  sprawą i spowoduje, że nareszcie i w Wiinie 
odpowiedzialne stanowisko Inspektora będą zaj­
mować ludzie do tego uzuolnieni i przygotowani.

Kprawa aminy staroobrzędowców w U iln ic.
Oświadczenie,

My członkowie 7 rz ą d u  Wileńskiej Gminy 
Si aroobrzędowców dziękujemy obywatelkom i oby­
watelom ze wybranie nas do Zarządu gmiiny e 
dnji 24.V. b. r. Dla dobra państwa i rządu pol­
skiego, dl? dobra społeczeństwa starobrzędowców 
goti ./i jesiesm daiej pracować. Ale poczuwamy 
się do obowiązKU oćwiaJczenia .co następuie:

i  i wa em zebrarm  w dniu 24.V. 1. kan­
dydatura niejakiego p. Kisielowa upad.a. Mimo to  
kisielów  w sposóh oszukańczy wszedł do zarzą­
du gminy. Wciągnęli go pp. J_ zy Arsienjusz, Bo 
rys 'imenow, O. Andreje i F. Remonow. W r a ­
nach tych niewidzimy nic innego, jak klikę oszu 
stów. która w nieuczciwy sposób dąży dc zdoby­
cia większości.

Rozum hm y wiąc, dlaczago ci panowie toczy­
li t  ką walkę, by nie "opuścić do rewizji, o k tó­
rą dopom ia ł sR Makjjmow Myszcekij nazywa­
jąc n r wahicm zebraniu tych panów oszustatni 
narodu i wrogami państwa i rzącu polskiego. Po­
dobne było zacl u anie się tyrb pa iów .kiedy na 
zebrań; u w dniu 21.v sprzeciwili się naszemu żą­
daniu wvzr.aczenir sekretarza i sl arbniś.a i powo 
łan.a ojcc duchownego, co już postanowiło całe 
syołeczeństwo riaro- ji jjędowców,

" 'sp o irn ian a  klika niedopuszcza nac człon­
ków Rady do •'onti oli działrin  r.ci J| k lik ' nic 
d* e nam dostąpi uo dokum entów  zarządu gminy. 
Dlaczego np odbywa się posiedzeń..' Ri u 
mieszkaniu prywatnetn Pimonowa, a nie w gm a­
chu nieruchom ości gminnej? Bo kliku ta  boi sie 
aby zgromadzeń* nie posunęli się dalej, liż *<5 
just pożądane dla p. “ imonowa i kliki by nie 
zaem asko rsli jej działalności. e

Jc z ł Ii :ięc my członkowio Rady nie mamy 
Pf® * kon roli gosDouaiki gminy, to  poco my 
n n  jestesm ypotrzebni? Ponieważ wiemy, że p ra­
ca te) kliki ma p nzaiera zrharw ienie po.ityczne i 
nie idzie po linjs Interesów staroobrzędowców 
i r aństwa poisknego. my niżej podpisani w po- 
c z u cu  odpowiedz-alności przed swojem społe- 
n eń s tw em  i przed raszą  ciczyzną, p r2ed pań­
stwem polskie.n. zrzekamy się — spółpracyz oiua- 
» ną kliką "srustów . p ro w ad ząc  j- ku -bm ną 
grą. D alszą bowiem z nią współpracę uw aiahbys- 
my dla siebie za ubliżającą. <

A. M iakińkow  
-  Aż, Skaczkow

Wilno, 22. Vi. 28 r. C Bondriow.

Dzliieitza airatcla literacka.
i

Na dzisiejszy wleczó" p o :zy Iłłakowlczów- 
ny wybiera się całe kulturalno Wilno, aby ujrzao 
i posłyszeć świetną poetkę, która im ię rodzinne­
go m iasta rozsławia po Polsct; program ubej. uje 
syntety  ,m\ obraz twórczości utorki. Wieczór 
poprzedzi słow ,‘ w .;ępn« W itolca Hulewicz.-,~.«o- 
ry  z  ramienia Związku Literatów pon i lłłakór 
wiczówng i estraay i wygłosi niek óre poe­
maty. Szczegójną uwagę ::wracamv na cykle Fv- 
niy dzienęce*, „Dziwaam i straszyd łsk i' *D< 
Wiln?* i „Głos w sprawia Litwy’ ’ *
• r ro/P °cz.ni.e się w cali Gimnazjum
im. Uickiet cza (Donnmkańsko 5), punktualnie o 
godz. 8-ej wiecŁ, a skończy się o 10-ej, »ty umo­
żliwić publiezncśc. zdążenie i? tradycyjną uro­
czystość „Wianków . Pozosia.e bilety (od Ó g*
pm«iff i« „ 8pri?ei.£*,e ,Ks‘?8art.ia Stowarz. Naucz 
Polskiego, f. ólswski. 1, oraz wieczorem kasa 
przy wejściu n r  salę,

V
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K R O N I K  A
Sobota

23
c u r * c a

Dziś: Agryplny.
Ju ^ c i  Jana Św.

Wacbod słońca—g. 2 m. 44 
Zachód ,  g. 19 m, 57

M ETEOROLOGICZNA.

— Spot rze ien ia  Z a k /sd  i M eteorologi­
cznego U. S B r  dn. 22 11. b. r. Ciśnienie 
(ru in ie  w m ilimetrach 759. Tem peratura Średnia

C. Opad •/ milimetrach 1. — Wiatr przewa­
la jący zachodni. Pochmurno. Deszcz. Maksimum 
na ć o b e +  13 C.

Tendencja barometryczna — stały wzrost 
ciśnienia.

OSO BISTE.

— Wyjazd p. min. R tf Roln z WH
na. Minister Ref. Ro!n. d-r. W St*nlevucz 
po jedaodafowym pobycie w Wilnie vy;e- 
chil eto Podbrcdzia.

— D ekoracja krzyżam i zasług i. W 
sobotę dnia 23 czerwca r. b. odbędzie się 
w wielkiej sali urzędu wojewód*k!ego wrę­
czenie przez p. wojewodę Władysław? 
Raczklewlca cbzrak krzyża zasługi, nada­
nych przez Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej następującym osobom: dy­
rektorowi Teatru Polskiego p. Franciszko­
wi Rychłowskiemu, kierownikowi szkol­
nej pr icowni przyiodfljCzej w Wilnie p. 
Aleksandrowi Dmochowskiemu, inż. Jg- 
nowl Falewictowi zitmlaninowi z pow. 
Wileńsko-Trcckiego oraz Krzyża Zasługi, 
nadanych przez presesa Rady Ministrów 
pana Marszałka Piłsudskiego: ks. Tadeu­
szowi Makarewiczowi, proboszczowi w Kal- 
warji, Władysławowi Kamińskieinu, l terat- 
ce Ma.ji Reuttównie, Władysławowi Srr.il- 
glewiczowi I Michałowi Gszurce.

— D yrektor Lasów  Państw ow ych p. E d­
w ard  S zensio tr ayiechał w d iru  21 czerw ca w 
towarzystwie kie, >wnika Oddziału Techniczno- 
Gosi darczegc p. Leona Huszcry na lustracją u- 
rządów  leSnych w pow. grodzieńskim i lid ik in .

WIEJSKA.
— Nowy inost p r . . z  W il^nką Jak  sią do- 

w iadujeir, w łzdzi wojskowe zamie1 z?ją wkrótce 
przystąpić do bddowy m ostu przez Wilenką w re­
jonie B elnontu, naprzeciw Saskie! Kąpy.

— N apraw a chodników. W dniu w czoraj­
szym M agistrat przystąpił ao  naprawy choanikó.v 
w rejonie ulicy K alw iryjskiej o iaz  j o  układania 
nowych na Zwierzyńcu.

— Zwolnienie od podatku  w idow iskow e­
go- Magistrat zgodził się cwolniC o p^daiku wi- 
dowiskiego imprezą wianka na rz. Wllji.

— P oranki m uzyczne w soboty Magistrat 
m. Wiln i przychylając sią do pedanis Towarzy­
stwa gim najtyczno-sportcw ego „Makabi" zgodn ł

sią na urządzenie w soboty beznłatnych noran- 
kćw  muzycznych w ogrodzie Bernardyńskim .

— O zam knięcie dom ów  publicznych Jak 
sią dowiadujemy, gru,-a radnych interweniowała 
onegdaj w Starostw ie Grodzkiem w sprawie 
zam kniąua domów publicznych, mieszczących sią 
przy ul. Końskiej Bosaczkowej, a to  ze wzglądu 
na to , iż w rejonie tym mieści się kilka szkół 
powszechnych i często przechodząca tamtędy 
młodzież szkolna dem oralizuje : ię.

— R estaurow anie dróg miejskich. W po­
czątkach lipca odbędzie się u Magistracie m. Wil­
na koi fereneja z udziałem oyrektora Departam en- 
tu  M inisterstwa Robót Publicznych irż . N estcrc- 
wicza w sprawie ustalenia rodzaju dróg nrejskich 
na terenie m. Wilna.

Całkowita realizacja tego rodzaju robó t o- 
bliczona jest na przec:ąg 10 lat.

W O JSK O W A .

— W spraw ie urlopów  -iln y c h . Władze 
wojskowe wydaiy okólnik wyjaśniający, iż poda­
nie, o urlopy rolne należy składtć przez osoby 
z In te re so w n e  wyłącznie w odnośnych dowódz­
twach pułków, nie zaS w Min!sterstwie Wojny. 
Jedynie w wypadkach gdy chodzi o st łe urlopo­
wanie lub o wczeS .iejs -e przeniesienie Jo  rezer­
wy podania t.-kie należy kierować do 11 wice-mi- 
nistra Spraw Wojskowy ch.

— Pohór. Dnia 23 b. m. kom isja poboro­
wa pędzie nie czynpa. Dnia 25 b. m. komisja po­
borowa doKona przeglądu poborowych roi znika 
1907, którzy z jakicbbąoż powooów, usprawiedli­
wionych dokumentami nie m .g li się staw ie do 
poborL w oznaczonych dla nich serm irarh.

Będzie to  ostatni term in ulgowy prz*glądu 
poborowych. Po upływie rego prel.luzyjnego ter- 
m iru uchylający sie od poboru oęaą ka.arn. No­
wych komisyj poborowych narazie nie przew i­
duje s<ę.

SPRAW Y AKADEM ICKIE.

— Rzadki obracek . Późną p rą, Kiedy Wil­
no pogrążało się w c:eniu nocy, ulicą Mickiewicza 
oa strony  placu Katedralnego wynurzył się dzi­
wny pochód. Na czeie, z osadzonym na lasce de­
klu kroczył korporant, prowadząc kor.dukl ża ło ­
bny. Dri ne zaiste widowisko, ale zrozumiałe dla 
wszystkićn mieszkańców grodu akademickiego. 
Anemiczni szkapa dorożkarska, prowadzi na przez 
korpor intów „Vilnensii* " ez zmarłego fuksa 
zm uszając biedne wynędzniałe ciało, ofiarę fana­
tyzmu nrofesorów do p stniertnych podskoków 
wzdłuż i wszerz dorożki.

Po bokach kroczą koledzy smętnie zawo­
dząc „w Mcgde c ie m p te j . . .K o m u  dzwonią*. 
Km dukt przy udziale grupki spóźnionych, a współ­
czujących przechodniów (k tó reg o  to  współczucia 
nie oku .T ła  policja1 dochodzi do celu.

Fuks spoczął w ciemnych lochach kanaliza­
cyjnych pożegnany „Gaudeainusem". „Vilnensia“ 
przypom niała nam stare uzusy korporacyjne, 
wskrzesiła to, co zdawało się być zam erłe w tra ­
dycjach Uniwersytetu Stefana B itorego. (z)

SPR A W Y  SZK OLN E.

— P opis publiczny K onserw atorium , c o ­
roczny popis publiczny Lczmów i jczem c Kon­
serwatorium Muz. w Wilnie odbędzie się w nie­
dzielę dn. 24 b. m. o dodz. i 2 pp, w ssli „Lut­
nie*. Czynne będą klasy: fortepianu, skrzypiec, 
wiolonczeli Śpiewu solowego, L strum entów dę­
tych  i orkiestrowa.

Bilety nabywać m ożna w k rsie  „Lutnia" 
od godz. 11 rano do 9 w.

— D yrekcja g m n az ju m  Im. J. Lelewela
ogłasza zapisy do klasy IV lla tych , którzy ukoń­
czył' Szkoły Powszecnne. Poaan.a będ! arzyjmo- 
wane eo  on. 26 c/erw ca r. b. włącznie. Egzaminy 
odbędą się w dn. 27 i 28 czerwca r. b.

SPR A W Y  RO BO TN ICZE.
— Likwidacja s tra jk u  Kuśnierzy. Trwający 

ud dłuższego już czasu strajk  kuśnierzy został 
onegdaj zlikwidowany. Strajkujący otrzym ali żą­
daną podwyżkę.

Z PO O nA N iC Z A .

— Ujęcie przem ytnika. Onegdaj w rejonie 
Rudziszek patro l K. O. P-u zatrzym ał przemytni-

j ka z większym transportem  włókna i spirytusem.
Skonfiskowany tow ar odegrano do dyspozycji Wi- 

’ leńskiego Urzędu Celnego.
| NADESŁANE

— 1-SiyZ lot S tow arzyszeń M łodzieży Pol- 
\ skiej Związku W ileńskiego W niedzielę ruzpo- 
i czy i-  się '-szy Zlot Stowaizyszeń Młodzieży 
j Polskiej. Z lot rozpocznie sią od otwarcia wysta- 
j wy pruć Stowarzyszeń (godzina 9). Wystawa o-

:warta będzie dla publcz^ości d j  godz. 20-ei (ul. 
Metropolitalna 1) Uroczyste nabożeństw o z Bazy- 

; liki oędzie transm itow ane na wszystkie polskie 
stacje.

Otwarcie Zlotu — w Sali M iejskiej o god?. 
j 12-ej min. 30.

RÓŻNE

— W ystawa w spółczesnej kultury w B er-
.ile. Na podsts wie ro zp o rząd ^n ja  M inisterstwa 
Komunikacji. Dep. III Nr. Ill/Ou/5772/28 osobom, 
udającym sią do Berna na wystawą wspó' • s sn e j. 
kultury został* p r irrn a n a  zniżka okoto '50 proc 
n* wszystkich kolejach pnń it-ow ych . Bliższych i 
inforraacyj udziela każdy urząd puebu P. K. P. 
Ulgi te 0‘rzymuje r ą  d - d"ia  3 vaźdz!ernika r.b. 
na podstawie imiennej karty  jednorazowego 
w stąru  na wystawę. Karty można otrzym ać we 
wszystkich konsulatach czechosłowackich

— O pom oc d la  i-nlników aułgarskirh . 
Gener-lnT związek bułgarskich spółdzielń rolnf- 
czych uadesłał de naszych organizacyj snółdzi.T- 
ci-ych odezwą, w której Informuje o skutkach, 
vynikłych dlr tamtejszego rolnictwa z powodu 
strasznej Latastn i /  tn a a n n ir  ziemi.

Ogółem 265.000 osób nie posiada prawie 
żadnych SrddkÓw do _yci i S tiaty  obliczone są 
na sumą około 160 mijjonów zł. polskich. Szyb­
kość odbudowy zniszczonych warsztatów  pracy 
zależeć bfdzie od pomocy zzewnątrz. To też 
związek bułgarski zwraca się do organizacyj 
spółdzielczych w Polsce z preSbą o poz- j c .

wygłosi prof. Stanisław Poniatowski, 17.50—18.15. 
Odczyt z działu „Hodowla* wygłosi insyeKt' bu­
dowlany Tow. Rotniczego Alfred Teriecki. li-15— 
i8.35. Muzyka z płyt gramofon twych firmy Józ°l 
W eksler w 'Vars/aw ie ul. Marszałkowska 132.
18.35—19.C0 Audycja recttacyjna poświęcona twór­
czości S. p. Bronisławy Ostrowskie w wykonaniu 
Hal.ny Hohendlingerówny. 19.00—19.25. „Dokształ­
cenie nauczycielstwa S-nół powszecnn/ch* II od­
czyt wygłosi wizyt. Szulczyński. 19.25 Komunikaty
19.35—20.00 Transmisja z Warszaw®. „Rodjckro- 
"ika* wygłosi dr. Marjan Stępows1 i. 20.15—22.0C. 
Transmis,a z Warr^i :y. Koncert wieczorny po­
święcony utworom M endeissonna w wykonaniu 
ork iestry  filharmonicznej pod dyr. Józefa Ozimiń- 
s’ iego i prof J i n t  Dworakowskiego (skrzypce), 
22.00—22.30. Transmis i z Warszawy. Sygnał cza­
su, k imunil. it t P. . ,. T., policyjny, sportowy i in­
ne. 22.30—23.30. Transm isja muzyki tanecznej z 
restauracji „O* za" w Warszawie.

— Petronela Sianiszewska. Bracka 32, za­
meldowała, *u syn iej Bolesław lat 16 wyszedł z 
domu i di łychczai nie nowrócił.

— Benedyl tyna Bohdano ułcz zam. MieSwre- 
ske 4, zi meldowała że syn jej Franciszek lat 3 t, 
wyszedł z domu żabie ając rzeczy wart. 35 zł. i 
dotyehez s nie powrócił.

P O R T .
Elim inacyjne zaw ody dyw izyjne

Z dniem 27-VI b. r. rozpoczynają się w Wil­
nie elim inacyine zawody dywizyjne według na­
stępującego planu:

dn. 27-Vl — marsz 1C kim ze. strzelaniem  
na . 00 mir,; 

dn. 28-Vi — pięcioDÓj wojskowo sportowy; 
dn. 29-VI — bieg szturm owy zespołów pu*- 

kowych;
dn, 30-V — zawody w piłkę koszykową; 
dn. 2 i 3-VII — zawody lekkoatletyczne; 
najlepsze zespoły wyeliminowane nr zswo- 

d?ch 1-ei dywizji Piech Leg. staną następnie do 
zawodów korpusowych

T e a t r  I  m u z y k a .

— T e a tr ,,  Polski sa la  „Lutnia**. DziS po 
raz drugi v csnły wodewil „Król s :ę bawi" z D iw - 
muntem i Kamińską w rolach główn>xb.

R s d j t > .

PROGRAM STACJI WILFNSKIBJ.
Fala 435 mtr.

SOBOTA 23 czerwcJ.
12 00—13 00. Transmisja z Warszawy Muzy­

ka z płyt gramefonowych oraz sygnał czasu, hejtm  
z wieży Marjackiej v/ Krakowie. 17.07—17.15.Chwil-! 
ku litewska, 17 20—17.45. Trrnsm isja z Warsuawy. { 
„O Świętojańskich zwyczaj ch ludowych" o d c z y t '

Lekka atletyka.
Pięciobój o m istrzostw o O kręgu.

W dniu 24 VI b. r. na ooisku sp. 6 p . p. 
Leg. n: Antokolu o godz. 9 .ano odbędzie się 
pięciobój leKkoatietyczny o mistrz' >twc Oicręgj 
Nu pięniobój ter. składi się btsg 200 m tr„ rzut 
oszczepem, skok w dal, rzu t dyskiem i bieg 
1500 mti

Znany lekkoatleta wileński W ieczorek z 
3 p. Ssp. będm i usiłował na tych zawcdach po­
bić rekord  Polski w  pięcioboju.

Kokarstwo-
Ruchliwe Wtl. Tow. Cyklistów organizuj 

w najbliższe niedzielę (24 VI) na boisku snorto- 
wem 6 p. p. Leg. na Antokolu międr.yk ibo i- 
zawody kolarskie, w których oni oc'r. Wil, T C. 
wezmą jeszcze udziai zawodnicy Ż.A.K.S-u, Ma- 
kabi i pozamiejscowi z Grodna.

P o p i e r a j c i e  1 L i g ę  

M o r s k ą  !  R ż e c z r ą  i

Były sędzia na ław ie oskarżonych. 
Łukjanow  l Ł appo  -S tarzenieci I.

Prawdziwą plagą sądów, o czem zresztą 
n iejednokrotnie już pm llSm y, są „mece iasi“ — 
pokąm i doraacy i ich pomocnicy, pospolicie zwa­
ni „naganiaczam i1 Ci es tam i polują na naiv.- 
nych—ciemnych kmiotków, przybyłych w celu 
7ałaiwienia spraw.

Ujęty elokwencją naganiacza n ic jrjen tu jący  
się w sytuacji włościanin poddawał się jego na­
mowom i składa, spraw ą w niezawodne rące 
„mecenasi *: »

Podobna spraw j  hy}a w dniu wczorajszym 
przedmiotem obrać Sądu Okręgowego. Na ławie 
oskar: m ych  zasiedli: b. sędzia Śledczy w Głębo- 
kiem A. Łappc S tarzeaiecki i znany ogólnie w 
kulnaiach sądowych Mikołaj Łukjanow.

Sprawa, o k tórej mowa n ia ła  tło  następu­
jące, Ł ukjarorr, myszkując po korytarzach sądo­
wych spotkał wieSniaka, Szymona Gila z które- 
gc zaam barasowanej m iny wywnioskował, że jest 
to  r klijfe~t". Spruwa n  łatwiona zostało natych­
miast. Usłużny d jbrouziej pod,> się zaprow a­
dzić Gila do „s mego sędziego" przyczem po 
drodze dawał pouczenia: „Pocałuj go w radną rękę, 
potem w drugą, a on tobie wszystko zrobi". 
„Sędzią" tym, jak nietiudno jest sią domySleć, 
był osk. Łappo-Starzenieckh Wysłuchał on chło­
pa. napisał mu p adanie i kazał udać się do u- 
rzędu prokuratorskiego, pobierając za to  siedem 
złotych.

Tra* chciał, że Gil tiafił na podprok. Rau- 
zego, który zorjen ował sią w sytuacji. Powia­
dom iona o wl lystkier policia aresztow ała ..sę­
dziego' 1 j igo pom ocnika. Sprawę Lkierowan^ 
do sądu. u,3ppo-Starzeniecki zwolniony zostoł 
po kilku dniach, Cukianow odsiedział dwa mie­
siące, ooczem zwolniono go pod nadzói policji.

Urząd prokuratorski dopatrują., sią w czy­
nie obu oskarżonych chąci oszustw r oskarźvł 
ich z art. 595 k. k.

Sąd Okręgowy po przesłuchaniu kilku 
Świadków przvchylił się do prośby mec. Szysz- 
kowsk ugo i obu oskarżonych uniewinnił.

Lukjanowa zobaczymy zapewne dzisiaj na 
! k.óiymS z korytarzy są ao -y ch , Łappo Starze- 

r iecki wróci na W ołyń,' gdz'e w zapadłej mieści­
nie prowadzi biuro podań.

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.
* P o  Wiosgu i 

Loid Lererhuln., aról mydła, lubił opowia- 
i dać anegdotki w cnwilacn woinycn od pracy. O to 
i jedna z nich.

Szkot i Zya zrooili za* rai o Co', jaaa rasa 
wydała najwięcej ludzi s enjalnych. Jednj i wa­
runków oryginalnego zazładu był przywilej każ­
dego partnera wyrwania jeana^o włosa przeciw­
nikowi pi wymienieniu nazwlsaa kandyaata, na­
leżącego do jego rasy.

— Zaczynaj, rzecze Szkat.
— Mojżesz, woła Żyd i wyrywa włos z czu­

pryny Szkota.
— Bohbie Burns, replikuje Szkot, odpłaca­

jąc pięknem za nadobne.
— Al frtiaml (Jśden włos).

-  Ajl Douglas H tigl (jts rcze  jeden włos).
Żyd w yrv»r Szkotowi pęk włosów, w o ła ją :
— Józef... i iego bracial r
S-ko to w i Świeczki stanęły w cezach; zre­

flektował się szybko:
— Au, tii tak? sięgnął g a u d ą  jeuną i dru­

gą do czupryny Żyda i wyrwał i l t  t/ lk o  mógł 
w«osów, k”zyczac:

— Brygada Highlanderów! („ T lts -B its" ).

K lnu-Tiatr

MIM"
ul. WFefiska 38,

Dii^l PA R TER  od 1 zf., B slkon  70 gr. Sensacja doby obecnej!

ZEW Z i S t l l  -  Spowiedź mwlMm  dziewczyny
w wysoce artyst. sposób obecne, pełne nerwowego nsp ięda  i żądzy rozkoszy erotyczne 
przeżycia młodzieży, oparte na tle głośnego berlińskiego procesu. W roli głóv* nej czarująca 
GEROI GERDT, Tysiączae artykuły prasy całego świata me m o2łtf udzielić czytelnikom 
tej niebywałej emorii. jik ą  daie widzowi ten szlagier. Ostatni seans o g. 10.15. 19o3

K I N O
t t

t i
Mickiewicza 22.

Dz ś wieczór śmiechu i hum oru 11! Znakomity komik o smutnej tu arzy —
1 j  ,  ¥  . r t r t r t f t n  w arcywesołej farsie pełm j niesamowitych przygód.
1 H O -  l y  l u d l - g  " V I I  smutnego wesołks, poszukującego niaznłtne] narzeczonej

Kto zna pannę Brown?
N adprogram : ROZKOSZNY BOBASEK — wesoła komgdja w 2 akt. Pocz 3 g. 5.30, ost. .b  25

K i n o
• .  i  *11 »i

Wielka 42

DZIŚ! W ZNOW IENIE najwspanialszego V i l P l F T F <<
i najpctężnitjszego arcydzieła sezonu V  n l l l L a  1  L /   v  . .

W roli głównej £mil Jarmings i Lya de Putti.
Na scenie „Variete“ cały program wielkiego „MUSIK-HALLU1'. Przepych wystany 

____________________________ Koncertowa gra mistrzów ekranu.

porywający diamat 
erotyczny w 12 tu

19o4

Obwieszczenie.
Magistrat m. Wilna

podaje do ogólnej wiadomości, że w dniu 27 czerwca 
r. b. o  godz. iC-e.i rano w lokilu  Sekcji Zdrowia od­
będzie sie przetarg na roboty asenizacyjne w szpita­
lach, szkołach i przytułkach miejskich. O warunkach 
przetargu tnożua s 'e dowiedz:fć w Sekcji Zdrowia 
Magistratu (pokój Nr. 4), gdzie bedą również przyj­
mowane oferty.

M a g i s t r a t  m .  W i l n a .

w f i M m
IP H If

bp. t  o. o.

8*7
UL. Św. łGNACEGO 5, WfLNO

TeGfon Nr. 8-93

W YKONU IE W SZEl KIS ROBOTY 
DRUKARSKIE i IN TRO LIG A TO RSK IE

SZYBKO i DOKŁADNIE.

1960

C ynkografja „APS** litania 1-13
z o s ta łc  Uri h um iana i przyjm uje wsz* lkie ri boty

w zakresie cynkogrAfjl. 1061-2
L ekarze
DOKTÓR

Miejski Kinematograf

K iltira ln ii-Q i« !a to« f
SALA MIEJSKA 

(O strobram ską 5)

Od dn 23 do 25 czerwca r. b. włącznie bedą wyświetl me filmy:
Btafnrt (llilliflnn 1ałhniln“  Sensacyjny drumat w 8 aktach z życia cowb y‘ów. 

, j lu Ł  Ut -ilj 1/W . W roli głównej TOM TYLER- i jego 8-letni partner
FRANUŚ D A W O . Nad program: 1) KREW ZA O JC ŻY 2N Ę — uroczyste poświe­
cenie pomnika w Radzyminie w 1 akcie. 2) GO SPO D A RSTW O  RYBNŁ — film 
naukowy w 2 aktach. O rkiestra pod dyrekcją p . Wł. Szczepańskiego. Kasa czynni od g, 530, 

w niedziele i święta oa g. 3.3U. Początek si insów o g. 6, w nic dziele i Święta o g. 4-ej.
. ..  tępn® pr g, ain „i IOHN 1 ; .uOGAŃ*_________________________ l9o5

Ecole Figler de Parls
Pei sjonat dU młodych panien w pobliżu Paryża (20 min.). 
Dobre o iży.yianie, Świeże powietrze. Avenue 11, N«- 
vembre 18. L / ł  V A t  E N N E  (Sełne). Stenografia, 

hafidlowoSĆ i język francuski. . . 1890

^ k u s s e r k ^m Srzezłna
przyjmuje od 9 rano ao 7 w. 
u! Ad. MickU wicza 30 m. 4. 
W. 2dr. Nr ,093 '149.

Kino Kolejowe
„Ognisko"

(obok dworca 
koietowego)

Ten. k tó rego  biją po tw arzy, Wspaniały 
10 ikiow y

dramat zbolałej duszy, ukrytej pod maską śmiechu. Przeróbka na ekran nodług słynnej 
sztuki Leonida Andrejewa. w  roi. g ł : LON CHANEJ, Norma SHEARER- Jahn  GILBERT 

i Inni. Arcyciekawe atrakcje cyrkowe! Występy klounów! Akrobaci, woltyżeiki i t p 
Świetna gra artystów ! P o c z ą te k  s e a n s ó w  o  g. 6. w  n ied z ie lę  i święta o  g. 4.________1907

W ażne dla sklepów  m ebli i stolarzył!
tryczna S Z l I f  U t t U ć u  1 l U S t C F

N y m n  p  Rudnicka 16, ró^W ćz Świętych 
•  ^  Ł ł r f j  przyjmuje do przerotienia

stare lustra na n m  r t ł n j  spusaou franiusE.
Wykonywa wszelkie prace po cenach konkureuc. 1924

Choroby weneryczne, syfi­
lis ? skórne.

Wielka 21.
Od 9— 1 i 3—7. Niedziela 

9—1. ( Tehf. 921).

DOKTÓR MEDYCYNY

m
lof.aty kapitałów’ załatwia 

bez kosztów  ' 
Wileń«kie B iuro , 

K om tscw o-H andlow e 
MlcRl* W itz a 21 teł. 157,

I
O L S K A

j e s t  2 5  z rz ę d u  p a ń s tw e m , g d z ie  w  w y ją tk o w o  k ró tk im  
c z a s ie  z d o b y ła  s o b ie  ry n e k  z n a n a  o d  100  la t, n 5e d o ś c ig n io -  
n e j ja k o ś c i ,  n a jb a r d z ie j  p o s z u k iw a n a  n a  r y n k a c h  ś w ia to ­
w y c h  h e r b a t a  a n g ie lsK a

L y O N S ‘ a 1927/11C86.2

Do nabycia w Wilnie: Antoni Januszewicz, ul. Zamkowa 20-a; Igna­
cy Dagis, uk Wielka 5; 1-sza Wileńska Spófka, ul. Wileńska 3b; Kle­
mens W ęcew icz, ul. Mickiewicza 7; Piotr Kaina, ul. Wielka 19; Alfons

Urbanowicz, ul. Uniwersytecka 2.
Jen. Przedst. Teofil Marzec, Warszawa, Marszałkowska 89, Maiowie. ka 5.

Sprawy handlu, eksportu , obróbki kupna i sprzedaży 
lasów i drzewa

Informacje z rynków arzewnych całego Świata
Rozporządzenia władz w sprawach leSnych i drzewnych
C ałokształt leśnictwa, przemysłu drzew noga i leśnego

T raktuje ty lko  162o

DRZEWO POLSKIE
]edyny w ielki fachowy o rgan  Polrki. N r. p róbne  gratis. 

W arszaw a, P iękna  13, T elefon  112-96.

M  m im  i t k t e .
Elektroterkpja. diatermja, 

słofice gó rsa ie . 
Mickiewicza 12, róg Tatar­
skiej 9—2 i 5—7. 1492

t .
CHOROBY WENERYCZ­
NE I SKÓRNE. Przyjmuje 

c - 1 2  i 4—8.
M ickiewicza 4,
teł. 1090. W.Z.P. 39 1490

I]
C z y - z a p i s a ł e ś  s i ę  n a  c z ł o n k a  

L .  O .  P .  P .  ?

do wynajęcia dla sam otnego na 
przystępnych waru .mach od 
1-go lipca r, b. przy ul. Keiwa- 
ry jsk it 9—8. Oglądać można 

codziennie od godz. 4—5 .r

- 1910-0
Potrzebna

' i ijm it lilo w a ia  t u t a
mogąca zastąpić Kucharza. 
Zgłoszenia tylko z dobre- 
ml rekomendacjami. Pen­
sja od umowy. Oferty skła­
dać w Administracji wyda­
wnictwa pod „na wyjazd". 

■____________ 193//561. VI-0

6 p. p. Leg.
przyjmuje wykwalifikowa­
nych krawców i szewców, 
zaopatrzonych w świade­
ctwo fachu i świadectwo 
moralności—do pracy w 
warsztatach. Zgroszenla w 
Kwatermistrzostwie pułku 
pomiędzy god*. 11— 12-tą 
u__________________ 1950

Ogłaszajcie się
i  i i i j e r a  ilBiiskim"

' E t

P rzy  zakupach  prosim y naszych  Sz. C zyiein ik t w powoływać sis- na  og łoszen ia  w »K urjerzo WileńsKim14.
M t e i h  i *4uim anac!> 'jsg ie lla r.tka  2. T-ni oa y- -i jmdc N-icsciuy reaakłor przyjmuje od 2—3 ppoŁ .fedaktor uii-h- goMOdirczegc przyjm uje od godz. 10 s P 3P przed połud. # e  wtorki I plłŁM. Rękopisów Redakcja nie zw rae i

przyjmuje wd 0—2 ppo/, Ogłaszania przyjmują ,ią ad * — 3 ppoł. ) 7 — 9 wiees. Konto c iek ó w - P, K. G . 80 75). D rukarnia — ul. św. Ignacego S. Teł. 893,
CENA y i fiNLMHRATY* ta lM ią ts .a k 't  odaosneefaw  d«  ś«m e luk prfiasyłfca poestową 4 c ł Z i^ r-u ica 7lL SBNA GOŁOSZTRi sa  wiersz milimetrowa przed lezstem—2 5 gr.,w  tekśzle I I II str. — 30 f i .,  III I IV start — 25 g r ,  za tekstem —1 0 gr., oflłó iie- 
• la  iwa— 17g. t «  w *rsi lawowy* k.r**ika n * i.~  a«--słaŁ*—50 gr. ( i  »«ersz i-dak-T ln , ) Jia  p o sz u k u ją c  ih pracy- J0°/o zniżki, ogjl. ifłrow e I takalt -e !! - *0* , ,  og’ z zastrza*oniom m<«j« 10% drożej. 2La".-zd<czn* lO°/o d ro ljj ,
H is iM t  w Orwd,, < O m u t o w d  ł .  !»i M  Ukłai1 ąroz* l iu^wy, n r  sti.» tla  f t łamowy U aąlnlstrarja u s t m g r  sak le prawo c a ts a y  te rm b u  drnku - J ło s u n .

Wydawca: .Karier WUwłH- , * k * A t-  *«P. Taw. Wyd. Drak. NPaxa, aL św. Ignacego S, RaMklar odpBwMtiairtj Jdsńf Jnrkitw icz


